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o l k i r e w o l u c y j n e w e F r a n c j i 
°00 osób manifestuje na ulicach Paryża.—Wojsko ogniem karabinów 
cynowych powstrzymuje atakujący tłum.—Komuniści współdziałają 

ze skrajną prawicą przeciw organom bezpieczeństwa. 
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 'Jflta 7 Paryż. 7 lutego. 

-i- ;<L---<^ dń a b u r zen ia na* ulicach Paryża RE.TUTN*«W Po N/»ANA- Formalną walkę stoczy-
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 P"ez most do izby de-—. w tym Vłaśnie momencie "ICDIR^ D D u blikańska zrobiła użytek mairffti Jl^r^o wielu rannych. 
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oresrf̂  f-0 UD Z i ą j l OKO L6 60.000 OSÓB. 
^'f-O iHl̂ ?*a.ciach wczorais7vch 

W klinice nolicyjne] pr7ebywa 200 po-
llclantow. Wielu z pośród nich ma po
kaleczone ręce żyletkami 1 nożami. 

.1 Paryż, 7 lutego (PAT) 
Prasa dzisiejsza szeroko omawia 

zajścia wczorajsze, wzywając do uspo 
kojenia i wyrażając nadzieje, że krwa
we te wypadki nie powtórzą się. 

Kilka pism zaznacza, że przyczyną 
wczorajszych gwałtów było 

Z ORGANIZACJAMI SKRAJNIE PRA- cywilnych, zaginęło 3 gwardzistów re-
WICOWEMI. 1 publikańskich. Rannych Jest 170 cywi l 

nych, 180 policjantów. 132 żołnierzy 
gwardii republikańskie! i około 100 a-Paryż, 7 lut»go. 

(Pat) Prefekt policji ogłosił komuni
kat, zawiadamiający, że z dniem 7 lutego 
zostają zakazane wszelkie manifestacje 
na terenie Paryża, 

Paryż. 7 lutego. 
Oficjalnie donoszą, że w walkach 

n Paryż, 7 lutego. 
lur'h . g o d z i n i e 22-ej przed pała-
>„ ! " n s k im rozlokowany został . { , » ^ f £ \ A r "

1

" - " " rozioKowany zubiat 
P u ł k u Piechoty. Podczas 

u f t -
 D r z e d ministerstwem ma 1 Ńo5'1,,!l J !>i'"l,»czono wiele szyb na plerw-

v i r*Q budynku. 

n Paryż. 7 lutego. 
,-^aris Soir", w wydaniu spe-

; 's\ v . 0 l? o s i- że gdy nie poskutkowa
l i a n i interwencja policji i 
• ̂  K °wał szeregi policyjne na VIA? y ' a r j V przedostać się do iz 

WSPÓŁDZIAŁANIE KOMUNISTÓW wczorajszych zostało zabitych 6 osób 

Poszwankowani dygnitarze i deputowani. 
Pobici: b. premier Herriot, senator Rolland, deputowani: Fayssat 

1 le Bali. Zastępca prefekta policji, Gulchard, ranny w głowę. 
nego w restauracji przez demonstran
tów 

fi 

^ i r fenka p o k ^ w k a " " z "pochodzenia 

••".v 

m KARABINY MASZYNOWE-
a i >( \ -p e „ o t r z ymaH rozkaz strzela-

LOKAl> SSILMII'Q• Kule osiągnęły wkrótce ho-
^ n

 J c d , n a kobietć 

Paryża 7 lutego. 
Wczoraj wieczorem napadła grupa 

demonstrantów na przywódcę rady
kałów b. premiera Edwarda Herrlota, 
który wychodził z pałacu Burbońskie
go. Policja nie bez trudu zdołała wyr
wać Herrlota mocno pobitego z rąk 
tłumu. 

Odjechał on samochodem policyj
nym w towarzystwie inspektorów po
licji. 

Paryż, 7 lutego. 
Podczas walk na placu Zgody zo-

. stał ranny w głowę zastępca prefekta 
policji paryskiej Gulchard. 

... Paryż, 7 lutego, j Paryż. 7 lutego. 
, Wedłucr dzienników porań- ,1 Grupa manifestantów wystąpiła dziś 

'j a zabitych i zmarłych wsku-ina ulicy Royale przeciw senatorowi 
^Nftoi Rc!land'owi, który musiał sie schronić 

13 r n n n i I, ^GÓRĄ 30 OSÓB. przed napastnikami do jednej z restau-
POŁT n r z e k r a c z a racyj. Sen. Rollanda lekko raniono. Po-

TY.SIĄCA OSÓB. ' licja zdołała uwolnić senatora oblężo-

Deputowanl Fayssat I Albert le Bali 
zostali wczoraj po północy pobici przez 
gwardzistów. 

Paryż, 7 lutego. 
„Le Temps" dostarcza bliższych 

szczegółów o napadzie manifestantów 
na sen. RolIand'a. Jak twierdzi dziennik 
tłum okładał razami uciekającego se 
natora, z którego zdzierano ubranie. 

Przyczyną napadu miał być fakt, że 
senator. Rolland wyraził pogląd, iż słu
sznie postąpiono, dając gwardii rozkaz 
strzelania. 

Paryż, 7 lutego. 
W czasie wczorajszych starć na 

moście Solferino aresztowano 8-miu 
radnych miasta Paryża. 

Dwuch radnych odniosło poważne 
rany. 

gentów policyjnych. 
Paryż. 7 lutego. 

Do wieczora nie udało sie ustalić 
dokładnej liczby ofiar wczorajszych 
manifestacyj. 

„L'Intransigenat" podaje z zastrze
żeniem cyfry oficjalnie wynoszące 6 
zabitych 1 400 rannych, zaznaczając, że 
należy się obawiać, Iż w rzeczywisto
ści cyfra ofiar jest wyższa. 

„Paris Soir" podaje, że OGÓLNA 
LICZBA OFIAR WYNOSIŁA: 15 MA
NIFESTANTÓW ZABITYCH. 900 RAN 
NYCH, W TEM 400 POLICJANTÓW 
I ŻOŁNIERZY. 

Paryż, 7 lutego. 
„Echo de Paris", które zorganizo

wało specjalną służbę w szpitalach i 
NA PODSTAWIE DANYCH ZDOBY
TYCH PRZEZ SPRAWOZDAWCÓW, 
OBLICZA ILOŚĆ ZABITYCH NA 29: 
20 znajduje się w szpitalu Bichat, 5 w 
szpitalu Beaujon, czterech w prywat
nych domach. 

Także liczba rannych podawana 
przez poszczególne dzienniki waha się 
znacznie. Liczba rannych policjantów 
dochodzi do 300, demonstrantów zaś do 
400. Stan około 100 osób iest bardzo 
ciężki i istnieje obawa, że wielu z nich 
nie przeżyje ran. Większość jest ranna 
kulami rewolwerowemi i karabinów ma 
szynowych. 

Wśród rannych znajduje sie dużo o-
ficerów policji. 

M , L ^ m i s j i rządu D a l a d i e r a . - Wszyscy b. premjerzy Francji po na-
feN.feFOiie z J e c V ł f o w a | i poprzeć kandydaturę Doumergu'a.—Doumergue 
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l prezydent Doumergue tworzy gabinet 
zapowiada rozwiązanie Izby Deputowanych i nowe wybory. 

D N ' U ' 1& RZâ  Paryż, 7 lutego. 
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5ler T\* yymisia została przyjęta. 
w,el<>m a l a d i e r oświadczył przed 

T C10 sie ł d ę paryska. Kiedy do. 
{t>t*Yki : s ° dymisji rządu, wznoszo^ 

(I^yd^d6it T T i e w a n o ,iMar6yljamkę' 
Wi .?^ 1 ! TV **Txm zwrócił się do 1 

* ^CVW: DoLmtsH utwon^raa nowetfo tfa 

W Ł USTĄPIĆ ,BY UNIK-
^ Z L E W U KRWI. 

0 ustąpieniu rządu Dala 
Hy P^e* Pr.2Ylięta z wielkiem zadowo 
o l*tln ?? giełd 

S?i i U1l! r g l l e
 «4e przyjął jednakże " ^ ^ ^ 5 3 ^ LebJuna W ko-

I ™1 h„6teinil- Panuje przekonanie, 

.NI,. .?Ume!!ll niworzenia nowego ga 
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Paryż, 7 lutego 
Przewodniczący senatu Jeanneney i 

przewodniczący Izby Bouisson odbyli 
dłuższą rozmowę telefoniczną z b- pre
zydentem republiki Doumergue'm, pro
sząc, by przyjął misję tworzenia gabi
netu, zaofiarowaną mu przez prezy
denta Lebrun-

Również prezydent rady miasta Pa
ryża. Fiquet, oraz b. premjer Laval na
legali na b. prezydenta Doumergue, by 
przyjął tę misję. Naskutek tych nalegań 
Doumergue zgodził się na przyjęcia mi
sji tworzenia gabinetu pod pewnemi |ed 
nak warunkami. 

Doumergue przybędzie do Paryża 
jutro rano o godzinie 9-ej. 

Paryż, 7 lutego 
W kołach parlamentarnych panuje 

żywe poruszenie. Kilku deputowanych, kandydaturę Doumergue'a. 

m. in. Franklin Bouillon i Pierre Laval 
porozumiewali się z byłym prezyden
tem Doumergue telefonicznie usiłując go 
skłonić do przyjęcia misji tworzenia ga
binetu. Również były premjer Bartou 
zwracał się do Doumergue z tą samą 
prośbą. 

Paryż, 7 lutego 
Popołudniu odbyły się w izbie pod 

przewodnictwem dep. Bouissona obrady 
deputowanych byłych premjerów. O tej 
samej porze obradowali w senacie byli 
premjerzy - senatorowie 

Paryż, 7 lutego 
Komunikat, ogłoszony po odbytych 

w Senacie i w Izbie deputowanych na
radach b- premjerów głosi, że wszyscy 
b- premjerzy popierają jednomyślnie 

Paryż, 7 lutego 
Agencja Havasa donosi, że b. prezy

dent republiki Gaston Doumergue przy
jął misję tworzenia nowego gabinetu. 

Paryż, 7 lutego 
Grupa radykalno - socjalistyczna na 

posiedzeniu pod przewodnictwem Her-
riota ustosunkowała się przychylnie do 
Gastona Doumergue'a, któremu prezy
dent republiki powierzył misję tworze
nia rządu. 

Paryż, 7 lutego 
Agencja Havasa donosi, że zdaniem 

kół miarodajnych Doumergue, który uza 
leżnil podjęcie misji tworzenia nowego 
gabinetu od pewnych warunków, za
strzegł sobie możliwość rozwiązania Iz
by i rozpisania nowych wyborów na 
wypadek, gdyby sytuacja parlamentar
na okazała się bez wyjścia. 
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Strejk generalny we Frant 
naznaczyła Generalna Konfederacja Pracy na 12 lutego b. r.—^Sił^zie 
lizacja związków zawodowych do obrony przed faszyzmem.—Kc^l e 

naści odmówili współudziału z socjalistami w akcji antyfaszystowski ^ 
Paryż, 7 lute go 

KOMISJA ADMINISTRACYJNA GE
NERALNEJ KONFEDERACJI PRACY 
POSTANOWIŁA PROKLAMOWAĆ NA 
DZIEŃ 12-20 LUTEGO 24 GODZINNY 
STRAJK GENERALNY NA ZNAK PRO
TESTU PRZECIWKO GROŹBOM FA
SZYZMU-

* 
Paryż, 7 lutego 

Generalna Konfederacja Pracy odby-
fa dziś posiedzenie pod przewodnic
twem sekretarza Jouhaux, poczem po
dano do wiadomości prasy następujący 
komunikat : 

Komisja administracyjna Generalnej 
Konfederacji Pracy postanowiła zwołać 
na dziś wieczór kierowników poszcze
gólnych foderacyj j syndykatów okręgu 
paryskiego, celem zbadania bieżącej sy
tuacji 1 utworzenia wspólnego frontu. 
Do wszystkich związków departamen
tów został wysłany telegram, nakazu
jący mobilizację I zorganizowanie stanu 
gotowości na wszelkie ewentualności. 

* 
Paryż, 7 lutego 

Federacja pocztowców ogłosiła ode
zwę, w której zwracając uwagę na mo
bilizację sił reakcyjnych podkreśla, że 
w razie dojścia do władzy żywiołów 
prawicowych pognębione zostaną zdo
bycze wolności republikańskiej. Fede
racja wyraża gotowość przeciwstawię-

nisfer Besh wyjeżdża 
do HosHwy 

ipnaofS^ 1 3 , U t e 9 ° b t
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Warszawa, 7 lutego 
.«iW rozmowach, które miały miejsce 

w końcu grudnia ub. roku między komi
sarzem ludowym spraw zagranicznych 
Litwinowem i posłem R. P- Łukasiewi
czem, p- Litwinow oświadczył, że Rząd 
Sowiecki byłby rad widzieć p. ministra 
Becka w charakterze swego gościa w 
Moskwie. 

Odpowiadając na powyższe oświad
czenie p. min. Beck zakomunikował ze 
swej strony, iż przyjmuje chętnie uprzej 
me zaproszenie rządu sowieckiego. 

Obecnie termin przyjazdu p. min. 
Becka do Moskwy został ustalony na 
dzleri 13 bm. Podróż p. min. Becka do 
Moskwy będzie miała charakter rewi
zyty za wizytę, złożoną swego czasu 
Rządowi Polskiemu przez komisarza lu
dowego ZSRR p. Cziczerina. 

Ratyfikacja paktu 
z Niemcami 

Warszawa, 7 lutego. 
(B) W dniu wczorajszym w senac

kiej komisji spraw zagranicznych to
czyła się dyskusja w sprawie paktu pol-
sko-niemieckiego o nieagresji. 

Wszystkie stronnictwa prócz PPS 
CKW wypowiedziały się za ratyfikacją 
palktu. 

Paryż bez taksówek. 
Paryż, 7 lutego. 

Strejkujący szoferzy taksówek odfoy-
wnii dziś ne. '.ngi, na k'--ych rozważa
ją położenie. S'..-r'k •.••-ferrw trwa już 
6-ty dzień i obejmuje niemal wszystkie 
taksówki. 

W Paryżu kursują jedynie autobusy 
i nieliczne prywatne samochody. 

Żałoba w Paryżu. 
Paryż, 7 lutego. 

Na znak żałoby na wielu gmachach 
wywieszono okręcone krepą sztandary-
Minister oświaty polecił na znak żało
by zawiesić widowiska w teatrach sub 
wencjonowanych przez rząd. 

Szereg zabaw odwołano. 

nia się każdej próbie narzucenia rządów 
faszystowskich I nie cofnie się przed 
proklamowaniem strajku. 

Paryż, 7 lutego 
Stała komisja administracyjna partji 

socjalistycznej S. R. 1. O. po zapozna-

B. kombatanci grożą granatami, 
jeżeli 

kowani 
jeszcze raz 
przez orgai 

Paryż, 7 lutego 
Delegacja b. kombatantów udała się 

do Pałacu Elizejskiego, celem wręcze
nia prezydentowi Republiki rezolucji, 
uchwalonej jednogłośnie przez delega
tów różnych grup kombatantów. Prezy
dent Republiki nie przyjął delegacji, 
która udała się wobec tego do minister
stwa spraw wewnętrznych, gdzie przed 
stawiła swe postulaty. 

Rezolucja b. kombatantów podkreś
la, że w czasie spokojnej manifestacji 
na pl. Opery zostali oni zaatakowani 
przez gwardję na rozkaz ministra sprawi 

zostaną sprowo
ta bezpieczeństwa. 
wewnętrznych i prefekta policji, pomi
mo, że nie zaszedł żaden wypadek pro
wokacji. B. kombatanci zapowiadają, że 
wobec tej prowokacji może się zdarzyć 
że nie potrafją oni powstrzymać swoich 
kolegów od wyjścia na ulicę z granata
mi w ręku I przypomnienia sobie wojny. 
Rezolucja domaga się porozumienia się 
z senatem, celem rozwiązania Izby i 
przeprowadzenia wyborów, utworzenia 
mocnego i stworzonego przez uczci
wych ludzi rządu, który nie dopuści do 
przelewu krwL 

niu się z rezultatem r o z m ó w . , ] ^ 
nych pomiędzy partja s o C 3 ^ i n e J ^ 
komunistami w sprawie w sP yjc" 
festacu antyfaszystowskiej V> -p, 
wiadomości odmowę kom^^rrff^J k o m p o t 
stu icrdzając jednocześnie '<'• 
niem, że 3-ch deputowanych ^yr^yiy 
stycznych okręgu Sekwany 

wraz 

rednir 
mari 
na 

swą solidarność z obecną P u " ; ; 
tji S. F, I. O. i zamierza zwr<W 
apelem do robotników o zon 
nie wspólnej manifestacji " 
socjalistyczną. 

Komisja administracyjna 
wała decyzję komitetu wyK° n* a ft 
federacji wezwania członków P ĵ 
manifestowania w obronie zafP 
swobód. Wreszcie uchwalono się od Generalnej KonfedeNĝ  ̂  

M^' 

tl e°dzii 
Jstanci 

a° 'ozeiś 
r 

Spalą. 
ażnv 

przyśpieszenia daty 
nego I wyrażenia gotowość. « 

Iz syndykalistami w manifest* 
'ma się odbyć na pl- Bastylji 

zinie 

zabit 

Warszawa, 7 lutego 
(B) W toku dzisiejszego posiedzenia 

sejmu rozpatrywano w dość szybkiem 
tempie preliminarze budżetowe kilku 
ministerstw i funduszów państwowych. 

Paragraf aryjski i gospodarstwie prywafnem 
nie powinien byc* stosowany. — Okólnik niemieckiego 

ministra spraw wewnętrznych. 
Berlin, 7 lutego 

Minister spraw wewnętrznych Rze
szy dr. Frick wydał okólnik do namiest
ników i rządów krajowych, w którym 
występuje przeciwko stosowaniu t. zw. 
paragrafu aryjskiego w dziedzinie go
spodarstwa prywatnego. Okólnik pod
kreśla, że rząd wyraźnie zakreślił gra
nice stosowania ograniczeń, opartych 

gane. 
Minister wzywa rządy krajowe do 

bezwzględnego karania wszelkich nadu 
żyć na tem polu oraz do zwrócenia uwa
gi organów wykonawczych, że w za
rządzeniach swych mają się stosować 
ściśle do obowiązujących ustaw. 

W pełnieniu funkcyj urzędowych 
władze winny powstrzymać się od wy-

na ustawodawstwie aryjskiem, które[wierania niedozwolonego nacisku na 
bezwarunkowo muszą być przestrze-'przedsiębiorstwa i związki gospodarcze. 

B. pose! Centrolewu, Cieplak, 
wstfciiBHffi «8® klubu LB.K.W.R. Warszawa, 7 lutego 

(B) Poseł Marjan Cier lak który 
wszedł do sejmu z listy Centrolewu na 
miejsce opróżnione przez jednego z po
słów b. więźniów brzeskich, zgłosił 
sie di' zarządu kluba BBWR z prośbą o 
przyjęcie gc do tego Klubu. P-.sel C :t;p-
l.;k w 'juigim liśc ;e e ; prezesa Sławka 
wyjaśni;:, że w roki' 1930 wystąpi! z 

bBWR red wpływea- pewnych namów 
i mylnej oceny roli BBWR, jednakże już 
cd roku 1931 współpracuje z BBWR i 
dlatego prosi o przyjęcie go do tego 
klubu. 

Na dzisiejszem posiedzeniu klubu 
BBWR posła Cieplaka przyjęto do gro
na jego członków. 

"ćiekawsf; „ | > * a f i na° 
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Dyskusja 
natomiast momenty c l L A " " n a d '"" no 
głównie podczas rozprawy " ^ 1 ^ mf 0 ( 1 

tem ministerstwa spraw icd"£Rł (Ł>' i i a c j 
referacie POSŁA Dr- S E I D L ^ WjEfcCA 
dłuższe przemówienie wyg ' 0 , MlCPo-
STER SPRAWIEDLIWOŚCI ,, 
ŁOWSKI, przedstawiając *JV|'.Vi 
kodyfikacyjną i sądową

 sY,*e "Łatana 
Min. Michałowski podkreś i(- * jMC1^ 
gu ub. roku ministerstwo doK „ f t , 
wielkich prac kodyfikacyjny 0 '*, a l i I I ' • 

bowla* § 
d z l a ^ jezd 

s 

nisterstwa "sprawiedliwości na r f } ^ ? 1 ™ ! 
fikacji ustaw trzech dzielnic Jj 

Jednio 
^tlcza 

• Precz Wymiar sprawiedliwości w 
jest coraz sprawniejszy.—Zmniejszająca się ilo^ 

wyroKow śmierci. — Sądy doraźne zostaną sRaso^ 
W ciągu całego przedpołudnia dyskusja i Dyskusja popołudniowa Pfz j '' 
toczyła się bardzo gładko i spokojnie i 
nie doszło do żadnych incydentów. Z 
dyskusji samej trudno zresztą wyłuskać 
coś bardziej ciekawego. 

ca 0 H by\ 

°r* udz 

wicie wydało kodeks zoli 
deks handlowy łącznie z P 1 ?^, ! 
kach z ograniczoną odpowie" In0JfiW n r 

W dalszym ciągu trwała dziaia ^ -e 

Odpowiadając na za rzuty 
7 ° P 0 % ^ i } ^ U 

...if'l'l 

IV 
trz 

Michałowski stwierdza, £ e 

temat Ilości wykonanych . c Vjr)' 'A* ]> 
śmierci jest niesłuszny, gdyż gjal»U,**!e i 
konanych wyroków wskazują b e c ' »H i\ 
dencję zniżkową, a obecnie ^ p i c ^ \ 
raźnego zmniejszenia się nie 
przestępczości, minister zap' 
najbliższym czasie skasowań' j c, 
doraźnych, jak to Już ^ g| 
wczoraj w Senacie. i^cu tp ! a ni e 

W dyskusji dwaj kolejni rri ^ . j e d v 

bu Narodowego poseł StyP" „ a i i { \ k W 
wystąpili ^ J l N Trąmpczyński wystąpm «--. ^rł-jf.,-;>' z a 

od kilku lat już powtarzane^ 1

 jedl | h r a s < . 

Samolotami przewożą złoto 
9 aeroplanów wyiiariowalo m niska fruncu§kiet|o 

Paryż, 7 lutego (PAT). 
W dniu wczorajszym opuściło port 

lotniczy w Le Bourget 9 samolotów, 
które przewiozły do Londynu 112.0 kg. 

złota, przeznaczonego dla Ameryki. 
Ponadto 6000 kg. złota, którego nie 

można było przewieźć samolotami, wy 
ekspediowano koleją. 

KI t 
powołując się na ogłoszenie, pomieszczone w dniu 25 lipca 1933 r. w ;>r.sie 
łódakieg, wzywa posiadaczy udziałów Starego Konsorcjum oraz posiadaczy k w i : 

tów tymczasowych Nowego Konsorcjum do odbioru w terminie do dnia 1 !ipca 
1934 r. w biurze firmy Edward Heima-.i w Łodzi, ul . Piotrkowska 125, w godzi
nach od 9 do 12-tej, przypadających im należności z tytułu likwidacji rzeczo
nych konsorcjów, wynoszących stosownie do bilansu likwidacyjnego z dnia 16 
maja 1933 r.: ' 

zł. 43.25 za każdy 100-u rublowy udział Starego Konsorcjum 
„ 12.50 i, ,, 100-u ,. „ Nowego Konsorcjum. 

Po upływie powyższego terminu nieodebrane kwoty złożone będą w infity-
taicji miejskied m. Łodzi do dyspozycji właścicieli udaiałów. 

na temat braku wymiaru s p£ o r t io eV -inie 
cl, streszczającemi się w rzeK ̂  _S|j|j^cyjne 

nej stronniczości sędziów- P° ̂ \tt b|'eM^nJ 
kowskl zaryzykował na*** a d < \,Jęiskie 

6 i - al 

ar 

me, ze azis Klijent Kazuc*.- j e 

nie pyta o to czy ma do czy 
chowcem czy też sprawa ^ \ 
słuszna, ale interesuje sie t e"'' enie h 
jomoścl ma adwokat na

 fJJ9t**° 
Na tem tle powyrastało m n 

wych gwiazd adwokackich-
Zkolei przemawiał P ° s e . p na^f^it 

(BB), odpowiadając obszcrni^^j-
ty i zatrzymując się przez ° , t > v f l ' f 
nad obłudną polityką Stronn' 
dowego, które Jednocześniej^cj;^ 
sprawiedliwości I praworza' 
drugiej strony żąda" pozbawię"' 
olbrzymiej części ludności, " 
cle obywateli pochodzenia 
woścl żydowskiej. 

Poseł Paschalski używaJ*i ^ 
mocnych słów twierdzi, ż e

 ai»\f\ 
przez Stronnictwo 
kładem Niemiec teorja 

I 

Na7odô;̂;'S 
: praworządność^ 

winno Stronnictwo Narodp*ba|jiii-
wać się raz wreszcie I , , | C

h 

na dwuch przeciwstawny^1 1 

formach. 

na 
Uą 
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STARĆ w PARYŻU 

ie z 
anyc» 
yany ^y1 

powodem ustąpienia 
^-Iirtyll m a n i f e s t a c 3 e < Jakie się dziś 

mJ na placu Opery. Magdalc-
„ po l i t^ f lo 

Z N V r Ó . & r 

Nvraz z 

zfljiPjfst JJ^tana strzałów 

wr ó c i iJ ' 's tJ 0 d z i n y 2 - e * popołudniu na 
• o r t ^ i f i ^ * "a wielkich bulwarach. 

y l j ' 

Hanci nie usłuchali wezwania 
r°zeiścia się, wobec czego 

rannych. Przewieziono 

rtg^śŁ a r n n y c h zaburzeń doszło na 
VZ\ano d°a W o d wpływem wzburzenia 

nlfesS^' ' fenie 1 " e i proklamowano i 
ho u , i n , ! t e milczenia na znak 
ij zabitych wczorai ofiarach 

Potem odbyła sie manł 

I I S I T ' ^ ? 8 K T 6 R E I W 7 , I O P Z O N O ( 

K ° ^ i h
 e * akademicka na czele manifestantów. — Na ulicach miasta pod 

^gkif^m rządu Daladiera rozlegały się okrzyki: „Precz z rządem mor-
tifcrców!"—W ki lku punktach miasta doszło do starć, w rezultacie 

których szereg osób odniosło rany. 
francuskiego. Zastawszy zamknięte wro l KTÓRYCH REZULTATEM BYŁO KIL 'udziału w manifestacjach dzisiejszych, 
ta grupa manifestantów usiłowała zła- KU RANNYCH. j Wskutek tego wielu manifestantów po-
mać kfątę, została jednak rozproszona1 Paryż, 7 lutego. wróciło do domu. 
przez policję. ( O godzinie 19.30 b. kombatanci oraz. W okolicy Saint Gennain des Pres 

NA PRAWYM BRZEGU SEKWA- organizacje Croix de Feu otrzymały od doszło jednak do starć, w których od-
NY RÓWNIEŻ DOSZŁO DO STARĆ, swych przywódców rozkaz nie brania 1 niósł rany jeden z manifestantów. 

A r e s z t o w a n i e M a u r r a s 
redaktora „Action Francaise", oskarżonego przez rząd Daladiera 
o sprowokowanie paryskich rozruchów. — Maurras oskarża min. 

Frota i prefekta policji Bonnefoy-Subour o mordowanie ludu. 

; i e i p«is#'l , Pary* 7 lutego. ! francuskiego. Zastawszy zamknięte wro 

O 
>wa 

^ ^ ^ t ? ^ b y a ? e S r ° ^o todn ia 1 

z rządem zabóiców". 

Paryż. 7 lutego. 

Hfcv t ) " , v W a * y s i e n a olacu Zgo-
p r z 5 . l w < n v a , e manifestacie. w któ-

K i U n z ' a ł ! vnws*c -J tw u t l z ' a ł członkowie różnych 
wy n a u J K ^ ^ ^ y c z n y c h , a orzedew-

Paryż, 7 lutego. I Paryż, 7 lutego. 
Organ rojalistów „Action Francaise" ' Na skutek wiadomości w dziennikach 

którego redaktorowi wytoczono proces o decyzji, powziętej przez prokuratorję, 
o podburzanie ludności do gwałtów, za-. Charles Maurras, redaktor naczelny 
mieszczą na naczelnem miejscu nastę- ,Action Francaise' przybył dziś popołud 
pującą odezwę: jniu do pałacu sprawiedliwości do sędzię 

„Frot, Bonnefoy - Subour — jesteś- go śledczego Benona, ale urzędnik nic 
cie zabójcami. W obronic_zlodzlel_prze- był obecny w biurze. Wobec tego Maur

ras wrócił zpowrotem do domu. Rozkaz 
aresztowania dotychczas nie został wy 
dany przeciw Maurras'owi-

Paryż, 7 lutego. 
O godzinie 10.20 prefektura policji 

r icd l i^ f łhwl i 1 , z , e * uniwersytecka. 
fidlE r A r D r i V , v p ł , a * okrzyk'! .-PR' 
y i c U ' J ' & C A M V ' *• ™ . -Gardę r 

jąc 

..PRECZ WZ,T'*?*6 okrzyl 
,|-WCAMI" t. zw. ..v 
m& kilka razy szarży z obna 

SA" RANNI. 
\ \ 1 odpowiadali na szarżę 

owi 
Royate manifestanci 

, na którei zaczęto u 
szkody, celem utrudnię 

ĵnvch »11 ty*. z , n , v zapanował wzglę 
>boVla*f7fli ta a , e >»*. w chwile, potem. 

dziata'Si k J J . Z e s W . v . WIMII . 
ści na Pu y f ^ o l o m nolicyjnym. 
:lnic j \ J a . n c

i> nodbiegali do koni. z 
r7utv

 v°Ti S f f - 1 1 'ezrl*cv. zabierali sio-

4, VCH P R Z E W I E Z , 0 N O 

8 ! $ I?" 6 ' " 'omowa, tle wlel 
') 

k 

iż 

' z a p r o r ^ l S , , 

-ekor 

czy 
•awa 

1 0 , 1 l i i 

cz 

OT g » o l i c f i 

'-«i»MBsranci w zwartych 
4 - h " ) S m a i a c s , B z a r e c e *?" 

ânda 0 w - N a c z e l e c h o r a z V 

.„icl^^ern .? barwach państwowych 
zaP° &H| J , ^rsYllanki. manifestanci 

^ ' S * w ? k , e b u , w a r y -
e i n i ^ W ? " Jer! U s z k a d z a ł a tei mani 
S t y P ^ } * S ? i e kupcy i właściciele 

li z e- 2 3 n » t - t e n , e z a m v k a l i sklepy. 

r n r r i o M Skinie rzeko"} ^ ^ l i . . - ' e 

laliście krew na ulicach Paryża. Paryż 
dostanie was jeszcze w swoje ręce". 

Dzienniki informacyjne zgodnie jed
nak stwierdzają, że pierwsze strzały pa 
dły ze strony manifestantów. Gwardja 
republikańska dała salwę w powietrze. 

JBanifestaejom 
I » o f t € » £ ^ ł « n k r e s s i a b 

h o n n e f . 
Paryż, 7 lutego. Ijankę". 

Jak donoszą z Lyonu, skrajne par-1 Policja sformowała 
tje lewicowe i prawicowe zorganizowa \ rając przeciwników 
ły tam manifestacje. Na placu Repubii-
ki* gtbrrlJfd^iff^siC z'atzęł* młodzież. >i* 

Do gpdzirjy 18.30 stanęły tramwaje 
igdyż^łuin'nie dopuścił do ićh kursowa
nia. Wywiązały się uliczne bóiki. Pod
czas spotkania obu grup zaczęto się 
obrzucać wyzwiskami. Komuniści wzuo 
sili okrzyki na cześć Sowietów, zaś ma
nifestanci prawicowi śpiewali „Marsy!-

B ó j S f ! w „ M m S p r a u r e d l i w o ś c i " . 
15 adwokatów odniosło rany.— Pochód 100 adwokatów 
do prezesa Izby Adwokackiej.—Spalona toga ministra Frota. 

do przewodni-

kordon. odpie-

O GODZINIE 19.15 WOBEC GROŹ
NEJ POSTAWY TŁUMU. GWARDJA 
KONNA DOKONAŁA SZARŻY. 

Tłum zaczął wznosić okrżVkir,;Za-
bójcy". 

Policję obrzucono stołkami kawiar-
nianemi. Gwardja konna i policja zdo
łały jednak szybko opanować sytua
cję. 

p W z i * L 0 w . kawiarń 

kupcy i właściciele 
al»z-ie i sprzątali stoliki 

• s-ej ustawiono poste-
v V P 0 ^ f & i f S m , n a moście Zgody.' Gru-
iawet 2 / ^.eisgow skierowała sie nrzez 
w tefli8S>"iww s t r o n e P a ? a c u f J i z e I " 

" j < B « t a n c ' wstali iednak roz-Kodzinv 11-ej w okoli-
v a

T Porządek został przy-
0l"don nolicyjny zamknnł 

to&aKi?d "'ie Royale i Rivoli 

Paryż, 7 lutego. 
W ciącu całego przedpołudnia pano

wało duże ożywienie w Pałacu Sprawie
dliwości. Zgromadzeni w dużej liczbie 
adwokaci wznosili wrogie okrzyki pod 
adreGem rządu. Wywiązała się utarczka 
podczas której odniosło rany 15-tu ad
wokatów. 

Grupa około 100 adwokatów wyru
szyła w kierunku biura prezesa Izby ad 
wokackiej, aby zażądać skreślenia z li
sty adwokatów obecnego ministra spraw 
wewn. Frota. Jednocześnie przybyła do 
Pałacu Sprawiedliwości gwardja municy 
palna, celem naprowadzenia porządku. 

Wskutek protestu adwokatów agen
ci policyjni Wycofali się na ulicę. 

Paryż, 7 lutego. 
Do gwałtownych incydentów d^as ł̂o 

dziś w Pałacu Sprawiedliwości. Grupa 

ślepemi nabojami. 
l ^ a ł a T ^ w i młodych patrjo-

£W» 4^asoVKi5Z e d n stać sie do siedzi-
t r o n u j J r t ^ j l S l g ^ i e i Wielkiego Wschodu 
śnie don (, 

Gdańsk, 7 lutego. 
m& V ( i C ! ° * s o c ^ l i s t y a , , y » D e r 

m rt.h f i C ^ n donosi, iż jedna z 
)vta.(j Kosmetycznych zwróci i-i Polskich o zezwolenie 

i - M C i ^ n w d u n a terenie Polski. 
° f V c j f l > l l l swe postępowanie ras 

cia 

100 adwokatów udała się 
czącego Izby Adwokaokiej. domagając 
się skreślenia z listy adwokatów b. mi
nistra Frota. 

Prezes Izby Adwokackiej wygłosił 
krótkie przemówienie, w k'órem wezwał 
Gwoich kolegów do spokoju Wkrótce 
iednak doszło do dalszych incydentów. 
Kilku adwokatów znalazło w szatni to
gę adwokacką, należącą do b min. Fro
ta Do togi J.e; przyczepioiv. napis i po
wieszono ją na ścianie -,v Pałacu Spra
wiedliwości 

W kilka minut później podpalono |ą 
wśród oklasków i okrzyków pod adre 
sern rządu oraz przy śpiewie „Marsyljan 

Przewodniczący Izby Adwokackiej 
ponownie wezwał adwokatów do spo
koju. 

przeprowadziła konfiskatę „Action 
Francaise" w kioskach ulicznych. 

Paryż, 7 lutego. 
Maurras, redaktor naczelny „Action 

Francaise" został aresztowany dziś w 
południe. 

Paryż, 7 lutego. 
Jak donosi „La Liberte" o godzinie 

11-ej inspektor policji śledczej zadzwo
nił do dTzwi mieszkania Leona Daude-
ta, znanego rojalisty i przywódcy „Ac
tion Francaise". Daudet zapytał inspek 
torów, czy mają rozkaz aresztowania. 

Gdy inspektor odpowiedział, że roz 
Ikazu nie posiada, lecz zachęcał do do
browolnego pójścia z nim. Daudet od
mówił i zamknął drzwi mieszkania. 

Pałac prezydenta 
pod silną ochroną wolskową 

Paryż, 7 lutego. 
Pałac Elizejski, w którym prezydent 

Lebrun odbywa konsultacje jest oto
czony żnacznemi siłami policji konnej 
i pieszej. Oddziały wojska stacjonuią 
htf^pódwórztr" ministerstwa spraw we
wnętrznych. Strażacy rozwinęli sikaw
ki, gotowi do odparcia każdei chwili 
napadu manifestantów. Zdała rozlegają 
się głuche okrzyki demonstrantów. 

Gwardia republikańska, powracają
ca z pl. Zgody chwilowo biwakuje i 
daje wypoczynek koniom. Dwuch gwar 
dzistów zostało poważnie rannych. Z 
drugiej strony można widzieć prywatne 
automobile, trasportujące rannych ma
nifestantów do szpitala Beauion. 

Od czasu do czasu brama Pałacu 
Elizejskiego otwiera się aby pozwolić 
na przejazd samochodom, wiozącym o-
sobistości polityczne, wezwane na na
rady przez prezydenta Lebrun. 

Deputowani 
musieli opuścić nałac Burbonów 

Paryż, 7 lutego. 
O godzinie 18.30 kwestura pałact 

Burbońskiego wydala zarządzenie o-
puszczenia Izby przez wszystkich zna' 
dujących się tam posłów. 

Chodziło o nie dawanie powodu di 
wrogich manifestacji. Gmach obstawio
no posterunkami policyjnemi. 

Wieczorem ukazały się na mieście 
patrole wojskowe. 

Liga Narodów w obronie Austrji 
Dyskusja w angielskiej Izbie Gmin—Kanclerz Dollfuss 

wyjechał do Budapesztu 
Londyn, 7 lutego 

podatko-

"KstfiP V W . y C h stanowiskach w 
y n a r 2 e

 1 1 to jest połączone 
° z niemczyzny. ' 

(Pat) — Lord tajnej pieczęci, Eden, 
, przemawiając wczoraj w izbie gmin. 
I oświadczył, iż sytuacja Austrji od czasu 
ostatniego przemówienia ministra Simo
na w grudniu r. ub., uległa zmianie. 

Austrja je6t obecnie w trakcie przed 
stawienia Lidze Narodów swego sporu z 
Niemcami. 

Rząd brytyjski będzie musiał zbadać 

tę skargę wraz z innymi członkami rady 
Ligi Narodów. 

Wszelka akcja, jaką trzeba będzie 
podjąć, musi być akcją uzgodnioną i po
stanowioną przez radę Ligi, nie zaś akcją 
poszczególnych rządów. 

Stanowiskiem rządu brytyjskiego w 
radzie, kierować będzie zasada, wyłusz-
czona przez ministra Simona w grudniu. 
Nie jest rzeczą rządu brytyjskiego, in
terweniować w sprawach wewnętrznych 

innych krajów, z dirugiej jednak strony, 
Austrja ma prawo oczekiwać, że Wielka 
Brytanja uzna całkowicie jej żądania, by 
żaden rząd nie miesza! się do jej apraw 
wewnętrznych. 

Wiedeń, 7 lutego. 
(Pał) — Kanclerz Dollfuss wyjechał 

dziś o godz. 8.20 w towarzystwie posła 
węgierskiego w Wiedniu, NeBcy'ego do 
Budapesztu. 
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MINĘŁY MIESIĄCE MIODOWE. 
Coraz głośnej rozlegają się skargi rozczarowanego 

tłumu. — Swastyka w klapie i bunt w sercu. — 
Kłamstwo ma krótkie nogi. 

Berlin, w lutym. 
Jeśli chcemy wiedzieć doprawdy co 

sit; dzieje w Niemczech, musimy rozma
wiać nic z wodzami. Trzeba nawiązać 
bliższy kontakt z przedstawicielami sza
rego tłumu. I choć dyktatura zamknęła 
wszystkim usta, to jednak nie w takim 
stopniu, by nie można było dowiedzieć 
się mek.edy rzeczy istotnie interesują
cych. 

Rozmawiałem przed kilku dniami z 
szoferem taksówki- Okazało się, że jest 
to inżynier, którego kryzys wypędził z 
biura technicznego i posadził przy ste
rze dorożki samochodowej. Ody zapyta
łem go jak mu się powodzi, przez kilka 
chwil milczał. Mój akcent zdradził jed
nak, że jestem cudzoziemcem i dlatego 
no pewnym czasie zaczął mówić. 

— Jest bardzo źle. Przed rokiem, 
gdy zmuszony byłem zabrać sie do szo
ferki, zarabiałem dziennie do 25 marek. 
Dziś z a r a b i a m zaledwie 3—4 marki. W 
soboty i niedziele 5 marek. A sama ben
zyna kosztuje cztery marki. 

Przez kilka.chwil milczał. 
— Ody krzyczano „Precz z żydami", 

sadziłem, że ma to jakiś realny cel. Żyr 
cizi zajmują szereg posad, jak ich nie 
stanic, wszyscy aryjczycy dostaną po
sady- Tak nam tłumaczyli. A jaki re
zultat? Ja jestem inżynierem, przez 
pięć lat pracowałem w biurze technicz
nym, musiałem wreszcie zostać szofe
rem taksówki i nie zanosi się wcale na 
to. bym dostał jakąś odpowiednią dla 
swego wykształcenia posadę. Myśli pan 
że ja jeden tak mówię? Wszyscy już 

mówią. Komu jest lepiej? Wszyscy 
biedniejemy z dnia na dzień- Wszystko 
wywróci się do góry nogami, choć ln-
r-tytut koniunktur twierdzi, że sytuacja 
. ie poprawia. Kłamie! 

Spoglądam na jego znaczek w klapie 
Wciy? swastykę! .KWłafiasDsIJ 

To iest głupstwo. .Myśmy ;,łużj 
przestali wierzyć w zbawienną moc te-
RO hinduskiego znaczka. Pan jest cu
dzoziemcem, prawda? 

W głosie jego wyczułem obawę. Po
śpieszyłem go jaknajprędzej uspokoić. 

* * 
* 

Następnego dnia u swych przyjaciół 
poznałem młodą niewiastę. Piękna ko
bieta. Niemka. W toku rozmowy do
wiaduję się, że wyjeżdża ona na wyspę 
Majorkę. Przypominam, że tam niegdyś 
mieszkali Oeorge Sand i Chopin. 

—Ach! — uśmiecha się smutnie mło
da kobieta.— Ja jadę tam nie w charak
terze turystki.-. Muszę wyjechać z Nie
miec. 

— Czy pani jest żydówką? — pytam 
zdumiony- Młoda kobieta wygląda jak 
100-procentowa aryjka. 

- Gorzej. Jestejn żydowskiego po
chodzenia. Mój dziadek był żydem. 

Ze złami w oczach zaczyna mówić. 
— Czułabym się daleko lepiej, gdy- ' 

bym była żydówką. Zaopiekowałby się 
mną wówczas ktokolwiek. A czem ja w 
gruncie rzeczy jestem? Nie miałem po
jęc i , że mam coś wspólnego z żydami. 
Wychowano mnie jako katoliczkę. Pra
cowałam w pewnej firmie. Zwolniono 
mnie i nie mogę otrzymać posady. Mia
łam narzeczonego- Jest on członkiem S. 
A. Ody dowiedział się, że w żyłach 
moich płynie żydowska krew, zerwał ze 
mną natychmiast- Jestem sama. Wyjeż
dżam na Majorkę, gdyż tam mieszka 
moja ciotka. Może mną się zaopiekuje. 
Proszę, niech pan pomyśl: żydów w 
Niemczech jest zaledwie 600.000, a ta-

kich jak ja — trzy i pół miljona. Jesteś
my teraz pariasami. Cóż my mamy ro
bić? Ani niemcy nas nie uznają, ani ży
dzi. Więc co robić? 

domu, w któ-
jakieś krzyki. 

Na klatce schodowej 
rym mieszkam, słyszę 
Nasłuchuję. 

- - Dlaczego pani nie chcę mnie wpu
ścić? Oto moja legitymacja. 

— Jestem sama i nic wpuszczę pana. 
Czego sobie pan życzy? 

Otwieram drzwi. Widzę umunduro
wanego członka S- A. 

— Proszę mnie wpuścić. Muszę z 
panią pomówić o urządzeniu schronu 
przeciwgazowego w tym domu-

— Nie wpuszczę pana. Jestem sama. 
Szturmowiec macha ręką i schodzi 

na dół. Wchodzi do mieszkania dozor
cy. Pq godzinie dozorca przychodzi do baczymy. 

i 

mnie z jakimś wykazem. Pytam, o czem 
rozmawiał z szturmowcem. 

— Powiem panu pyszny kawał — 
mówi dozorca przyciszonym głosem. — 
Ten chłopiec klął wszystkich i groził 
zemstą wszystkim, którzy nic wypełnia
ją rozkazów Gocringa. Poczęstowałem 
go filiżanką kawy. Chłopiec zmiękł. A 
gdy wypił, zaczął kląć na swoich. 

— Świnie, oszuści. Jeszcze w ubieg
łym roku obiecali nam po 150 marek 
miesięcznej pensji, a dali tylko mundur 
i jedzenie- A naczelnicy? Oni otrzymu
ją po 400 marek. My im jeszcze poka
żemy-

Dozorca uśmiechnął się. Opowiadano 
mi, że dawniej był on socjalistą. 

— Zdaje się, że miodowe miesiące 
narodowej rewolucji już się skończyły. 
Zaczną się niedługo skandale. Ano, zo-

A. F. 

• Dokładne trawienie 
Zioła Przeczyszczające 

KARP1 

Pomysły hitlerowca 
Czwartek 

Wielką sensację wywołała. 
czech książka, jaka ukazała s'* ^ 
na pólkach księgarskich. . A ")^ l f l 
jest „uczony" hitlerowski, (' * 
który proponuje przywrócenie 
go zwyczaju „Jus primae 
prawo pierwszej nocy. . „. Hol NSk Lr 

datura kobieca - P ^ J A ' 1 0 * 
kształtuje się pod w p } ^ tjjjbec b m 

stal 

8 

— Natura kobieca — 

. Człowiek ten posiada cłf^ństwo; 

N a 
l S c 

K o n g f r e s k o b i e c y w P a r y ż u . 

ben — kształtuje się poa *v sjci 
mężczyzny, któremu pierwsza. ^ 
ła. Człowiek ten posiada w . i e j j 4 / a 

na ustrój psychiczny jej \JS^! Swojt 

czystość rasową, o r a z nio/- L ' >|i»e w l 0 i 

wpływ swój na odpowiednie w ' IJ^kowsi 
nie potomstwa. i a lit Mgnień 

Wychodząc z tego załozen' <M ^ 
leben dochodzi do wniosku, ' ' p J ^ loo.oot 
jedyny racjonalny sposób P", jjLw tez n j 

rasy w Niemczech i postaw'ei

 a £% 
takim poziomie, jak tego W ir*i-
twórcy trzeciej Rzeszy. , 

-imae noctis" polegaj > * . 
i tem, że po z a v i ? ^ a Ą < « 2 f n ^ 

„Jus primae noctis" P ° l e ^ u f 
że po zawajej^ -

małżeńskiego, młoda małż0 1 1 

ła pierwszą noc poślubną 
dalnym, na którego grar 

o s o l 

W Paryżu odbył się pierwszy kongres kobiet francuskich, 
przyznania im praw wyborczych. 

domagających się 

Obecnie tych panów feitcfc 
by zastąpić specjalni „Ftthrertyj; J J ^ , l i C 3 

W czasach średniowiecza^ I J N , n 

wą częścią ludności byli w i a j g * v 
Pi Podczas gdy panowie f e ^ ^ k a z 
zdemoralizowani roawięzly& JfKlg0^i 
z yc ia i bynajmniej na . . c z y s t ^ l T S ? b e ; 

me mogli wpływać w sensie dTiłj,°krcgj 
Barbarzyńskie prawo p i e r * « 5 | f i osd 
było jedynie swego rodzaju ĄflscS- l 
Rycerze feudalni nie my' 

W czasach średniowiec 

czystości rasy. ad1., 
Prawo to istniało w tafSwrfi 

saskich i germańskich. W 5 3 * -
glji nie korzystano nigdy z n> e °$ 
przepisów, lecz zadawalnian° tf' 
pem. Narzeczony przynosił 
żą bryłę soli, a panna młoda ^ 
kości... swego siedzenia. 

' " ' ' ' i i t # 

o; 

^ r o s t 

k a 

k a z a ł się o b e c n i e , a e k a w v ^ o J e j ) ^ 

S le 

jakiego Karola Weisa &CT~ tfPIK 
ffry w szachy. Twierdzi on. ^ / )5 fch l V s f k 
wie w tej grze doszli obecnie « * EJUe j 
tu swej technika. Nawet \. 
miary, co Laskier i Capab lan^ i i >a l i 0 j 
l i nejednofcrotnie pogląd, że K j ^ą . 
w y b i t n i g r a c z e s i a < N O | c > C 2 e 

chownicy — doprowadzą oni P\* 

Się , 

wykluczoi j Wthiti 
którykolwiek z nich wyg*5^i<j hatn i r 
też proponuje Weis ™LcĄ Fsoneh 

która P ^ > f W a c

l 
proponuje 

pewnej zmiany, BW» ^ s o ^ d ^ a c -

się do zwiększenia zam:ln\tfl,; tiWr\\0x 

grą i była zwiajzana z vV# C | 14 7 

w Niemcze^ # ( 

tdzenle do ^ M ^ t J a t CZY ISTNIBIB TYCIE PO ŚMIERCI. 
U c z e n i o d p o w i a d a j ą n a t o p y t a n i e — 

p o ł o w i c z n i e : i t a k , i n i e . 

grą i była zwiąizana 
jącym obecnie 
ponuje wprowadzenie 
we) figury, tak zwanego 

.Figura ta, stosownie do s z u f l i 

^•arzy 
panic 

będzie posiadała najwyższa . e 

A?\» motrla hiń Vró1<W. k r O g ^ dzie mogła bić królów, 
i wogóle wszystikie pozos' 

recznei roboty na drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie i pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

Ł I L I H I R S Z M A N , 
Killńskleeo 14. 2 nletro. 

Dojazd tramwaiami Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
Tel. 143-21 

W odpowiedzi na rozpisaną przez 
tygodnik paryski ankietę na temat ży
cia po śmierci, nadesłali bardzo ciekawe 
i znamienne wyznania następujący u-
czeni: 

Chunder Bose, znany światowej sła
wy fizjolog z. Kalkuty pisze: 

„Żyjąca natura stawia przed czło
wiekiem myślącym tyle zagadek do roz 
wiązania, iż okres naszego bytowania 
na ziemi wydaje się'zbyt krótkim, aby
śmy mogli przystąpić do rozstrzygania 
problematu tak wielkiego jak życie po
zagrobowe". 

Znakomity pisarz francuski. Claude 
Farrere, pisze: 

„Konfucjusz mówi: „Jeśli się dowiem 
czem iest życie, będę sie starał rozwią
zać zagadkę śmierci". Podzielam w zu
pełności opinię mędrca chińskiego". 

Znany biolog angielski Keith pisze: 
„Istnienie życia po śmierci uważam 

za hipotezę niedowiedzioną. aczkolwiek 
prawdopodobną". 

Fizyk i wynalazca radia. G. Marco
ni, pisze: 

.Nawet i ci, którzy twierdza, że nie 
wierzą w byt pozagrobowy, żywią w 

l l l l l l l l l l l l l l lUIII I I I I I I I I I I I I I I I I^ duszy'nadzieję, iż są w błędzie, jące dowody". 

W każdym razie uważam hipotezę o 
istnieniu życia po śmierci za środek u-
spakaiający, który pomaga nam wypeł
nić do końca nasze zadania życiowe". 

Astronom paryski, Charles Nordmann 
pisze: 

„Nie wiemy, czem jest życie, jak-
żebyśmy więc mogli ferować wyrokj o 
tem, czem jest życie po śmierci". 

Psycholog lekarz i zwolennik spiry
tyzmu, Charles Rlchet, pisze: 

„Zarówno kategoryczne „tak", jak 
i decydujące „nie" są w tym wypadku 
niewłaściwe. Fizjolog, który we mnie 
siedzi, odpowida przecząco na pytanie, 
czy może istnieć życie świadome poza 
grobem. Ale wątpliwość ta nadgryzana 
jest przez inne wątpliwości. Jak np. wy 

tłomaczyć niezliczone zjawiska nad-
zmysłowe, które zdają się potwierdzać 
hipotezę o bytowaniu poza grobem? 
Odpowiedź moja nie zadowolni nikogo. 
Pozostawiając jednak wolna drogę dla 
obu rozwiązań, mam pewność, iż po
pełniam połowiczną tylko omyłkę". 

Znany krytyk i cssayista paryski, 
Paul Souday, pisze: 

„Uwierzę, gdy otrzymam wystarcza 

J a k b y ć s z c z ^ y i l f e 
w m a ł ż e ń s t w i e t-

Pewien pastor angielski rf^,^^ 
zówek dla młodych małżonków, 

spoko) 1 " 

Pi lot 

ni a. Jedz przypalony 
obiad z uśmiechem na ustach 
ze sobą żone. twoja, tfdy l d r i < * * # I . / 
bicrasz sie. w podróż dla przfFZi j fj? Hr^, r z y J < 

tym 
v i 

ją we wszystkie twoje ótfkbJ^Y 
zypalony kotlet, f l N l 

nianie ma zapewnić 
ognisku domowem. 

Prawidła te brzmląj ^ 
„Jeśli przywiązujesz wagę. *> 

twoja wyglądała pięknie i P r c Z C f l

 0gi 
brze, daj jej tyle pieniędzy. b7 "^'c i 
siebie. Okazuj żonie twojej "^Mi^Mh, 
I spełniaj wszystkie przyrzeczeni*^, j (• 
ślubem. Miej zaufanie do twojej , 

wada z nią nigdy żadnej d y e k u 9 ^ ^ j ^ 
sprzeczki. Nie da| jej nigdy ^ ^ ^ £ 
przewagi. Gdy wracasz do 
zawsze powiesić palto i paras*1 ^0\t 
miejscu, a gdy palisz nie rzucaj P 
ani zapałek na podłogą". je ''ud 

Może i tak, choć wydaje 
dzisiaj zbyt skomplikowane, by 
widła mogły wystarczyć. 



8 . 1 ! 1 9 3 4 St. 5 

wrócenie " 

pisze 1*1 

Dii i Jana z Matty W' 
•lulro Apolonji P. M. 

Wschód słońca 7.06 
Zachód słońca 16.32 
Wschód Icaiężyca 2.51 
Zachód księżyca 10.10 
Dłuj?ość dnia 8.26 
Przybyło dnia 1.43 

- ^ J , A K M c h w i l i ! 

W S i t C 1 ! 1 ^ K a z d v z a t c m d b a ' a c y 

53 ?te*T ( l S w ° J e i Rodziny śpieszy zaopa-
7 •» v ^ C W l 0 s słynnej kolektury S. Jat-

i e d n i e Akowska 22 i 66). Jak wiadomo 
t^puia-! i ^ n i e n i u 1-ej klasy przeznaczone 

l i S ^ ó w imponujące sumy 
js6b 
osta* 
>go 

'polegaj; 

'poległo, . ' 0 0 ° — - 50.000.—, 20.OOO-

Lr|enla! ki K nielada mile niespodzianki 
WET K * ^ kolektury S. Jatka, zna-

iH^chnie 2 w i e l k i c h ^ y ^ r a ° J ^ ' 

Straszliwa zaraza została zawleczona do nas z Warszawy. 

MASOWA AKCJA PROFILAKTYCZNA W LODZI 
. . . . * . * * ««t 

i s t b e z r o b o c i a ^ a "j z 0f l k a 

°»oby w ciągu tygodnia. 
ieudalnJT ^ c " g ostatnich sprawozdań z ryn-
7uhfef^y i. | huv ' . l , c z °a bezrobotnych, zareje-
w ieczny^H3 h

ych na terenie całego kraju w 
yli w , a 7 in i \ wynosiła ogółem 401.902 
-le i e l K t r # b ? ? * wzrost bezrobocia w 
w e z i y ^ fesT1 i a 0 2 , 3 7 2 o s o ° y -
» c z y S /odT *ok b e z r o b o t n y c h w Warszawie 

y z ni*" -..i 
rtHll 

> f każdej szkole 

'•'•'111111,11 1 I V, . . I I 1• w —. . " — -

mysie'1 ^ T ^ 0 ^ 1 ^ w r a z z okręgiem) spadła 
. ( P s c o g o d n i a o 3.864 osoby i wyno-

„ k r a ^ K , . osób. Liczba bezrobotnych 
W s M | Z wynosiła 100.520 osób. wyka-vz f l iee°5ł w c i ą g u t ysod" ' 3 0 5 8 5 

młoda 
ia* byt stały lekarz. 
iku t>er3^eKtl^tanSic d o w I a d u j e m y , wobec mier 
a ^ v ?^fljo<fitj* zdrowia wśród młodzieży 

szkolne postanowiły, 

id, £ 
sia* 

wład 
j i on. 2*dosl ^ n ;

s

.
t k i

e uczelnie średnie, po-
abecme ^ \ e i zawodowe zatrudniły obo-
wet * o w ! e k a r z y szkolnych, którzy 
j pab la^y I C a » o y stałą opiekę na dziećmi i 

Władze sanitarne w Lodzi zaaiar 
niowane zostały wczoraj wieścią o wy
buchu epidemii tyfusu plamistego w Lo
dzi. Według wszelkiego prawdopodo
bieństwa, epidemja ta została zawle
czona do Łodzi z Warszawy, gdzie sro-
ży się od kilkunastu dni. 

Tyfus plamisty jest niezwykle gro
źną chorobą, a szczególnie niebezpie
czeństwo stwarza łatwość, z jaką prze 
rzuca się on na zdrowych ludzi. W cza 
sie wojny światowej Łódź przeżywała 
długi okres epidemii, gdy szpital w Ro-
dogoszczu był przepełniony do osta
tniego miejsca, a akcja odkażania, prze
prowadzona przez okupantów, objęła 

niemal całą ludność naszego miasta. Od 
tego czasu jednak nie mieliśmy zacho
rowań na tyfus plamisty w Łodzi. Osta
tnio zdarzyło się kilka sporadycznych 
wypadków, ale wobec natychmiasto

wej akcji zapobiegawcze] ze strony 
władz sanitarnych, były one zupełnie 
niegroźne. . 

Tym razem sprawa przedstawia się 

już poważnie. W ciągu jednego dnia 
zanotowano 7 wypadków zasłabnięć na 
tyfus plamisty. I to skłoniło władze sa
nitarne do natychmiastowego wydania 
zarządzeń wyjątkowych, aby epidemie 
stłumić w zarodku i nie dopuścić do 
rozszerzenia się jej na obszarze całego 
miasta. 

W pierwszym rzędzie wydane zo
stały zarządzenia, aby wszystkich mie
szkańców domów, w których zanoto
wano wypadki tyfusu, poddać przymu
sowe] dezynfekcji. Zostaną oni pod do
zorem doprowadzeni do kąpieli, a ubra 
nia ich poddane dezynfekcji 1 odwsze-
niu. Wiadomo bowiem, że 

ROZSADNIKIEM TYFUSU PLAMI
STEGO JEST WESZ. 

Niezależnie od tego przeprowadzo
ne zostaną dezynfekcje w mieszkaniach 
dla ich ewentualnego odwszenia, nie 
mówiąc już o specjalneni odkażaniu 
mieszkań, w których miały miejsce za
chorowania. 

Na tem jednak akcja nie ograniczy 

się. Wydział zdrowotności publiczne] 
postanowił, nie czekając aż epidemja 
zatoczy szersze kręgi, przeprowadzić 

MASOWĄ AKCJĘ ODKAŻAJĄCA, 
w tych instytucjach, gdzie szczególnie 
grozi niebezpieczeństwo wybuchu epi
demii, a wlec w domach noclegowych 
1 przytułkach. Wszyscy lokatorzy tych 
domów zostaną podani przymusowym 
kąpielom i odwszenlu. Ponieważ istnie
je obawa, by epidemja nie rozpowSzech 
nlła się w szkołach powszechnych, 
wszyscy uczniowie i uczenłce również 
zostaną doprowadzeni do kąpieli 1 pod
dani dezynfekcji. 

Jednem słowem, akcja przeciw epi
demiczna przeprowadzona będzie bar-
dzo energicznie. Być może uda się w 
ten sposób opanować epidemię odraza, 
ale w duże] mierze zależy to od pomo
cy, jaką udzieli ludność władzom zdro
wotnym. W dniu wczorajszym Już roz
lepiono na murach miasta 

AFISZE OSTRZEGAWCZE. 

S A N A T O R I U M 
DLA CHORYCH NIL I I 1 £ Ą 
PIERSIOWYCH 8 € U B i l l A 

M R O Z Y 

I N S T Y T U C I A 
S P O Ł E C Z N A NIC ZAROBKOWA 

K O M I T E T w WARSZAWIE OSSOLIŃSKICH 4 
O P Ł A T Y O B N I Ż O N E 

siau^-- c « lą °cześnie ustalono płace dla 
[23 oni S 1 ^ v rzy szkolnych, by mieściły się 
[uczone jjU V u , c a c b budżetów poszczegól-
jyygraJ- ̂  ty A więc lekarze 1 dentyści, 

W^RRF, , ^ f s ^ n ? d n i e n i zostaną w charakte-
ra P » * ^ K X ! U lekarskiego w szkołach, 

s u s t r ó j K\ ,nJ°vyo wynagrodzenie w wy-
iczech- JAI 

Tysiąc tanich mieszkań 
dla robotników, rzemieślników i in te l i 

gencji pracującej . 

j - " u wynagrodzenie w wy-
złotych miesięcznie. 

^tkowa komlsta 
S Ą S l l ^ b o r o w a . 
, k f f i i ^ ^ f c S ^ . dnia 15 lutego 1934 r.. 

lZOStai? X o l ^ . r a o ° . w lokalu wydziału 
A r W f ^ Ź o Zarządu m. Łodza 

Ń̂LŁ̂T.̂ odMi k o w s k i e j 165, urzędować 
MG* ID W ŁSŁ0** komisja poborowa dla 

JT STŁ 4 H M W ^ 1 - v v inni się zgłosić na ko-
1 * k t ó < r o c 2 n i k a 1 9 1 2 1 

JT6*' GTCTIŚ* l S s l t ^ * * 8 ™ e sławiM się do prze 
M 1 ia l°sunt i nie mają uregulowa 

u ̂  na i d° służby wojskowej, za-
AO KD°>>K> P p e r e nie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 ko 

i/>^' I \ ? Wo„ " ci, którzy otrzymali 
^ ' V ^ d S g J k z łódzkiego etaro-

agę 
prcze» 
y. b y ^oci 

* f i ^ 

ścień*' 
woje) 
jc 

tach 

h .aptvisł l ę wywołała w polskim 

7, U 

AS 
by i#Jf 

Jak się dowiadujemy, w roku bie
żącym podjęta zostanie znów. ale w zna 
cznie szerszym zakresie 
akcja budowy domów robotniczych 

Akcja ta będzie prowadzona nieza
leżnie od ogólnej akcji budowlanej, któ
rą inicjuje rząd przez udzielenie poży
czek na małe domki. Chodzi o to, by 
we wszystkich większych miastach, 

gdzie głód mieszkaniowy daje się dot
kliwie we znaki i gdzie specjalnie lud
ność robotnicza mieszka w złvch wa
runkach, 

budowane były tanie mieszkania. 
Mieszkania te przeznaczone byłyby j 

przedewszystkiem dla niezamożnej częj 
ści ludności. Nietylko dla robotników, 

W plakatach tych wezwano ludność 
miasta do zachowania Jaknajdalej idą
ce] czystości. Częsta kąpiel 1 zachowa
nie czystości odzieży, a nadewszystko 
tępienie wszy — oto kardynalne wa
runki, przy pomocy których zahamo
wać można rozwój epidemji. 

Trzeba zaznaczyć, że tyfus plami
sty Jest chorobą bardzo groźną. Śmier
telność wśród młodzieży sięga 7 —.. 8 
proc. Wśród starszych — 30 — 40 pro
cent. I dlatego somoobrona własna spo
łeczeństwa, obok akcji .podjętej pizez 
władze sanitarne, jest konieczna. 

** 
* 

ale również rzemieślników i pracowni 
ków umysłowych, których dochód mie 
sieczny nie przekracza 250 zł. 

Jeśli chodzi o Łódź, przewidziano 
budowę w naszem mieście 

około 1000 takich mieszkań. 
Jest to więc akcja zakrojona na sze 

roką skalę. W najbliższym czasie przy
dzielone zostaną na ten cel specjalne 
kredyty z Funduszu Inwestycyjnego. 

Ogółem przeznaczono 
5 miljonów złotych. 

Ponieważ domy będą budowane naj
tańszym kosztem, za sumę te uda się 
dostarczyć niezamożnej ludności dużą 
ilość pomieszczeń. 

> l k ą 2 R ° O N ó W N A W ŁODZI. 

zapowiedź wyja-
na-szej pieśniarki 

BH" ^ ^ * . M ^ Y d o S y r i i ' E ś i l > t u { ? a * 

idy °RZ 0KND 

Trzecia ofiara bandytów. 
Stefan Wybór zmarł wskutek ran podbrzusza. 

Jak objawia się tnfus plamisty? 
Przez kilka pierwszych dni po zaraże
niu (4 — 5 dni) człowiek odczuwa dzi
wne osłabienie, sile bóle głowy i ma 
lekko podwyższoną temperaturę. Po 
kilku dniach następują wymioty i wów
czas rozpoczyna się właściwy rozwól 
choroby. Gorączka dochodzi do 40 sto
pni. Na piersiach i rękach pojawia się 
wysypka czerwona. 

Najważniejszą rzeczą przy chorobie 
tyfusu plamistego jest osłabienie serca, 
które może spowodować groźne kom
plikacje. Często tyfus plamisty kończy 
się też paraliżem serca. Przebieg cho
roby trwa zazwyczaj około 10 — 14 
dni, potem, Jeśli niema komplikacji, go
rączka szybko spada 1 chory powraca 
do zdrowia. Ale przeróżne komplikacje 
potęgują w wysokim stopniu niebezpie
czeństwo tyfusu. 

Przenosi się ta choroba za pośred* 
nictwem wszy. I dlatego utrzymanie 
czystości ma wielkie znaczenie w wal
ce z tą chorobą. 

.NSW^^AT "JFK V"*' K . "^ajP 1 o n a z szeregiem 

L« < 4 W d Tyszkiewicz Ordo 
, DOT*"' JIP, j» jZl ^tateoznym wyjazdem wy 

^ j \ l

t o wtorek, o godz 

'^Hft^j^^ów z repertuaru zna-

(gr) Donosiliśmy już kilkakrotnie o 
krwawej tragedji, jaika rozegrała się w 
wigilję Bożego Narodzenia na ulicach 
Chojen. Trzej bandyci — jak później u-
staliło dochodzenie — Bolesław Nowak, 
Stanisław Wrona i Bolesław Grzywno-
wicz napadli na inkasentikę Helenę Klaj-
nównę. 

Trzej przechodnie, bracia Jan i Ste
fan Wyborować i szwagier jednego z 
nich — Alfred Draniloowski — podjęli 
wraz z ki lku innemd osobami pościg za 
bandytami. Pięć osób, rażonych kulami 
bandytów, odniosło w tym pościgu rany. 
Dopiero, gdy do pościgu przyłączyli się 
policjanci, jeden z bandytów.—Nowak— 
trafiony kulą rewolwerową, został za

trzymany. Dwaj inni zostali areszlowiani 
dopiero po ki lku dniach. 

Jan Wybór odniósł tak ciężkie rany, 
że już nazajutrz zmarł w szpitalu. Jego 
brat Stefan po dłuższej kuracji opuścił 
szpital, jako wyleczony. Wcześniej jerc-
oze wyleczył się Dranilkoweki. 

Dowiadujemy się obecnie, że ta stra
szna tragedja pociągnęła za sobą jesz
cze jedno życie ludzkie. Stefan Wybór 
w kilka dni po opuszczeniu szpitala, za
padł na zdrowiu i wczoraj po ciężkiej 
chorobie, w której lekarze uznali następ 
stwa rany podbrzusza, zimarł. 

I Trzej, winni krwawych zajść na Choj 
; nach, staną wkrótce przed sądem. 

D y ż u r u OTSAIFEL*. 
DANI w nocy dyżupun apteki: A. PoU. xa 

(Plac Koicielroy 10), A. Chiaramry {Pomorska l2), 
E Mjifllera (Piotrkowska 46), M. Epsotaiioa (Piotr
kowska 225), Z. GotacyakłeSo (Praafrad 59), G. 
Anłowiewiaza (Pabjanicka 50). 

*CD2 WOTRŁ 

C e n i 
ZDJĘCI 
FIYSI 

^JNIEKLAM GAZEIOWYA 
MRÓW, PROSPEKTÓW, 
FFOŁOGRAFICINE DLA CELÓW REPRODUKCJI 
NKI,PROJEKTY REKLAMOWE 
DAWNICŻE WYKONYWA. -l ? 2 
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W 14-tą rocznicę 
dojścia Wojsk Polskich do morza. 

Obywatele! 
Czternaście lał minęło od pamiętnej 

chwili, kiedy pierwsze odcbiały bohate
rów rozkutej z pęt niewoM Ojczyzny, 
wkroczyły w obręb Pomorza zwanego 
przez chciwych sąsiadów — Koryta
rzem) 

Czternaście lat minęło od pamiętnej 
chwili, kiedy pierwsze szeregi zwycięs
kiej Armji Naszej stanęły u atóp błękit
nego Bałtyku, czyniąc zaśldbinv z tą 
bezcenną perłą, chlubą i dumą Naszej 
Wolnej Odrodzonej Ojczyzny, z bramą 
wolnego eksportu, handlu zamorskiego i 
powagi politycznej Naszego Państwa. 

Wiele już zrobiono celem ściślejsze
go związania naszego życia z morzem, 
ale, niestety, nie wszystko Obrona na
szego wybrzeża dotychczas nie jest nale 
życic zapewniona. 

Pamiętajmy, że dwukrotnie z własnej 
winy utracliśmy już dostęp do morza, a 
co za tem idzie, wolność, dobrobyt, zna
czenie mocarstwowe i niepodległc-ść. 
Nie powtarzajmy błędów naszych przod
ków! 

Jeśli nie przystąpimy natychmiast do 
budowy floty wojennej, możemy dostęp 
do morza utracić po raz trzeci. Wówczas 
zginiemy! Mlljony włożone w budowę 
portu gdyńskiego, krew bohaterów wy
lana o niepodległość, nadludzki wysiłek 
społeczeństwa, obrócą się w perzynę, 
oójdą z dymem pozerów. 
Musimy fortyfikować Gdynię! Musimy 
budować flotę wojenną! 

Niechaj Łódź cała — w swej twór
czej — mrówczej pracy nie zapomina o 

; wzniosłym i szalechetnym obowiązku 
1 złożenia w dniu dziejowej rocznicy cnoć-

by najdrobniejszej ofiary na budowę flo
ty wojennej i wzięcia udziału w obcho-
dzie lak doniosłej dla wszystkich obywa 
teli uroczystości! 

PROGRAM. 
w niedzielę dnia 11 lutego 1934. 
o godz. 9.30 r. — zbiórka przed gar-

ni7 kościołem św. Jerzego, 
o godz. 11—11 nabożeństwo. 
o godz. 11—12 pochód na Plac Wol

ności. 
o godz, 12 — podniesienie bandery, 

' odegranie nymnu, 
0"god-ł.>4.2,3G-*— rozwiązanie się po-

chodu. 
Tylko licznym udziałem, zadokumen 

tujemy światu .— jak mocno cenimy wol 
ny dostęp do morza! 

LIGA MORSKA I KOLONJALNA 
ODDZIAŁ W ŁODZI. 

ZWIĄZEK MARYNARZY REZERWY 
W ŁODZI. 

8.11 1934 

BRAK KONTROLI ZACHĘCA DO NADUŻYĆ. 

DEFRAUDACJA W MAGISTRAFL 
Kasjer miejski, Musiatek, zgłosił się do urzędu śledczego i oświadczył, * e 

puścił się nadużyć.-Jedyną gwaranefą uczciwości jest—ścisła kont ro-

Sąd skazał b. kasjera na 3 lata wiąz" i e p j 

w kasie i stąd powstały 

zameldo-

(as) Pod zarzutem dokonania nadu-1 wać na pracę 
żyć w kasie magistratu m. Łodzi odpo- braki. 
wiadał onegdaj i wczorsj przed s.^dem W związku z powyzszem 
okręgowym w ciągu dwudniowej roz- wamem wdrożone zostało dochodzenie 
prawy 49-letni Franciszek Musiałek, dłu i śledztwo. Prace władz i praca komisji 
goletni. urzędnik i ostatnio kasjer magi-! kontrolującej, powołanej 
stratu m. Łodzi. 

Oskarżenie idzie 
gistratu, ustaliła, że 

z ramienia ma 
Musialek przywłasz 

łek pozostawać przeważnie P prffltojakłader 
czonej pracy w magistracie. W tfl 

wpisać wp ływy od tych 

w dwuch kierun- czył sobie sumę, której wysokość P o d a - , k w i t v u r Z ę d o w e . 

kich wypadkach ^J\fl\ 
Muslałek wydawał kwity 

ryczne. 
które zamieniał nazajutrz na 

WTR̂ RS t& ^?\^&E

NVSTEPIE
 ! * e P°<>ał Jako auten 

opóźnieniem z chęci zysku: 1) p r ^ mu W r ę c z a j ą c i e F r - Dobrowolskie-
12.471.86 gr. [ 2) że' Oskarżony był kasierpm m^ict , * 

iako au- od roku 1920*1 Jy^SSJ^f^ właszczył sobfe zł 
w tym okresie I miejscu użył 

braki w kasie Mtisiałka uszły uwagi je-

tentycznych dwuch 0 zło-! obowiązków przez cały czas bez zarzu-
tych z r 

cy, wręczając je trzeciej osobie. 
O samym fakcie nadużyć w kasie! ff0 w J a d z p r z e ł o ż o n y c h . 

magistratu wspominaliśmy w swoim, D o c z y n t l 0 ś c i Musiałka należało 
czasie pokrótce. Dwudziestego lipca .przyjmowanie wpłat od płatników bez-
1933 r. zgłosił się do wydziału śledcze- pośrednio i Inkasowanie sum od pobor-
go kasjer Musiałek i oświadczył, że i c o w miejskich- Na jego ręce składano 
od dłuższego czasu ma w kasie nledo- depozyty gotówkowe, wp ływy dzienne 
bór, który wynosi około 10 tysięcy kasy poborczej oraz gotówkę wpłaconą 

przez przedsiębiorstwa widowiskowe. 
Oczywista, że wszelkie wp ływy winien 

a r szawk 

te 

1*o trafi 
Oskarżony, korzystając 

jakiem się cieszył u swych p r f 
łagodniejszej dzięki temu

 KXR4NIYCH 
księgował pobrane sumy od F°\\>d7le", 
często z opóźnieniem, dochodz« ( , -
dziesięciu dni, wbrew kategory 
w tym względzie przepisom- i V 

nienie 

długi 

złotych. 
Musiałek nie przyznał się do przywłasz t 

czenia i wyjaśnił, że tak wysoki niedo
bór powstać musiał skutkiem podniecę-' 
nia, wywołanego przejściami rodzinne-
ini. a trwającego stale od blisko roku. 
Teki stan psychiczny musiał źle wpły-

był Musiałek wnosić do ksiąg tegoż 
dnia. Z uwagi na to, że niektórzy kasje
rzy i poborcy wpłacali na ręce oskar
żonego sumy, zainkasowane w ciągu 
całego urzędowania, winien był Musia-

pozwalało mu dysponować «Y\ 
nie sumami, sięgająceml k» K U „pc 

tysięcy złotych. # ̂  wyst 
W tych właśnie warunkach ° ̂  ' osób 
przywłaszczył sobie ponad ł 

złotych. Na uwagi dotycząc6

 e ag™« u 
księgowania, oskarżony n i e j # Jftenie 
zbywając je żartami 1 ś m i e c ^ Ą ^ » 
sja wyłoniona przez mag s « J ^ Ter 
dokładnie sumę nadużyć i . K« kn 
że doszło do sprzeniewierzeni' ^ {^NSZ 

P r a w o u b o g i c h * 
przyznawane będzie ty lko w wyjątko

wych wypadkach. 

tf^T^rFTU^ W salach teatru 
ł T f U/j • Pj™ Kameralnego, 
v ^ S^R M^*M.M-A Traugutta 1 

KIEDY? 
CO? 

Zamiast bankietu 
pożegnalnego. 

Piękna ofiara kom. Kierońskiego. 
W związku z przeniesieniem komi

sarza Kierońskiego, długoletniego Ko
mendanta Powiatowego P. P. w Łasku 
do miasta st. Warszawy, oficerowie po
licji województwa łódzkiego zamiast 
bankietu pożegnalnego postanowili u-
rządzić w swem gronie składkę na cele 
społeczne i zebraną kwotę złożyć do 
rąk komisarza Kierońskiego. 

Delegacja oficerów, złożona z za
stępcy Komendanta Wojewódzkiego, 
podinspektora Złotowskiego, Komendan 
ta P. P. m. Łodzi — podinspektora E1-
sessera, Komendanta Powiatowego P. 
P. w Brzezinach — komisarza Fichny, 
przybyła dnia 4 b. m. do Łasku i wrę
czyła zebraną kwotę 115 zł. komisarzo
wi Kierońskiemu, który przekazał ją 
Stowarzyszeniu „Rodzina Policyjna" 

na wdowy i sieroty po zmarłych funk
cjonariuszach policji. 

Za ten piękny czyn „Rodzina Poli
cyjna" składa komisarzowi Kierońskie
mu serdeczne podziękowanie 

W tych dniach ukazał się okólnik p. 
ministra sprawiedliwości do wszystkich 
sądów w sprawie przyznawania stro
nom prawa ubogich do prowadzenia 
procesów cywilnych- Ponieważ w wy
padku przyznania prawa ubogich zain
teresowana strona zwolniona jest od 
uiszczania wszelkich kosztów sądowych 
które w większości wypadków obcią
żają Skarb Państwa, Ministerstwo Spra
wiedliwości zwróciło uwagę sądów, że 
w myśl obowiązujących przepisów Ko
deksu Postępowania Cywilnego nieod
zowną przesłanką ustawową przyzna
nia prawa ubogich Jest zupełne ubóstwo 
strony, a zatem nieposiadanie przez nią 
żadnych środków materialnych, nietyl-
ko pieniężnych, do prowadzenia sprawy 

Zdawało się bowiem, że powód, bę
dący właścicielem nieruchomości, nie 
przynoszącej mu żadnej korzyści mater 
jalnej (np. placu niezabudowanego) 
zwracał się do sądu o przyznanie mu 
prawa ubogich, gdyż nie posiadał środ
ków na opłacenie wpisu sądowego- W 
myśl dawnych przepisów ustawy p istę-

powania cywilnego mógł on otrzymać 
prawo ubogich. Obecne przepisy nakła
dają na sąd obowiązek szczególnej oglę 
dności i ostrożności przy udzielaniu te 
go prawa. 

Samo przedstawienie zaświadczenia 
władzy publicznej o stanie rodzinnym, 
majątkowym i dochodach powoda nie 
wiąże bynajmniej jeszcze sądu, lecz pod 
lega swobodnej jego ocenie, a w razie 
wątpliwości sąd ma prawo ustalić przez 
policję rzeczywisty stan majątkowy 
strony, ubiegającej się o prawo ubogich. 

Przy sposobności wydania tego okól 
nika Ministerstwo Sprawiedliwości pod 
kreśliło, Iż według danych statystycz 
nych za czas od 1 stycznia do 30 wrześ 
nia 1933 r. sądy przyznawały masowo 
prawo ubogich, co zwiększało niepo
miernie wydatki Skarbu Państwa, gdyż 
odsetek spraw prowadzonych na pra 
wie ubogich wynosi w Sądach Apelacyj 
nych do 40 proc, sądach okręgowych 
do 34 proc, sądach grodzkich do 55 
proc. i sądach pracy do 68 proc 

wskutek braku kontroli nad o*»" 
Również w toku prac komisji 
jaw okoliczność sfałszowania, WTA 
karżonego podpisów Gądzyns*16' 
dwuch wekslach. . Ą 

Oskarżony ine przyznał sie & 
podobnie jak w wydziale śledczy" 
maczył się przed sądem 

| '<.Pan 
i leki 

'^HaJą. 

Ł,Dr*essłc 
MI S ! Ę J 

Rod 
roztargnieniem I zdenerwował 

wodu przeżyć domowy 
n l e f T j do lei 

- ^J^szeR 
R SFYSZY fc, 

oraz tem, że pożyczał k ° l e f . j . dol,cK*a dn 
kasy i potem nie mógł się ' c " ^dipni. Q^ 

Zwierzchnicy Musiałka. ŁK̂ Î I: przez sąd o opinję, jaką s ie . . ^ 
cieszył w magistracie, wyda., 
najlepsze świadectwo. Mu 
dzlł za człowieka niezwyk'*L f ly 
go, prowadzącego uregulow ^ Q 
życia I niemal skąpego N a c z e l n a 
biński przytacza nawet fakt CNL^ 
styczny, że Musiałka w 

tego, lż 
nigdy nie kupował sobie V™ 

paląc z zasady cudze-
Nosił rekordowo długo jeden * 
Nazewnątrz przynajmniej p r ° w 

zwykle skromny tryb życia- CM 
Szereg świadków podaje 5

g*e 0 
w trybu samej 

żuje się, że 
biurowości 

W e d l a 

"za w < 
' robi 7 

L dja 
p rób ' 

Jfkazai 
1 Wyp 

ipera 
Ka - s 

do kasy, w której pracował J^M* 
mógł w każdej chwili każdy Q$tf \% «awi. 

Ponadto, jak wynika z zeznań ,Ą W ^ y r 
nego i wyjaśnień n i e k t ó r y c h t t ^ ' e . 
każda kontrola w kasie by«a ^ f l ! ̂  .no 
sygnalizowana. Wreszcie 
twierdzi, że gdy udał się do 

kasie 

Na osiem lat więzienia 
skazany został niebezpieczny bandyta „Piecuch". 

W dniu wczorajszym, w drugim dniu 
rozprawy przeciwko Moszkowi Nus-

baumowi, zwanemu Moszek ..Piecuch" 
I jego czterem kamratom, sad wysłu
chał przemówień obrońców. 

Obrońca głównego oskarżonego 
starał się dowieść, że nie miało tu miej
sca rozmyślne zabójstwo, lecz ciężkie 
uszkodzenie ciała, które dopiero 

skutkiem komplikacji, 
zakończyło, się wynikiem śmiertelnym. 
Obrońca Berka Nusbauma wnosił o 
zmianę kwalifikacyj w stosunku do swe 
go kiijenta, dowodząc, że Josek Libi
cki, denat, w chwili, gdy przystąpił do 
bójki Berek Nusbaum już otrzymał 
śmiertelny 

cios nożem w pierś — 
1 jedyny cios, który spowodował śmierć. 
' Zatem owe razv scyzorykiem, jakie za

dał poszkodowanemu 
nie były śmiertelne, 
adwokat wnosił o 

stępstwa młodszego 

Berek Nusbaum, 
Z uwagi na to 

traktowanie prze-
Nusbauma. jako 

udziału w bójce przy użyciu noża. 
Sąd przychylił się do tego wniosku 

obrońcy i zastosował tę sama kwalifi
kację w stosunku do Grajcara — rów-
• eż biorącego udział w zajściu. 

Z tych względów skazani zostali: 
Nusbaum Wolf — na osiem lat więzie
nia za zabójstwo i na rok wlezienia za 
ucieczkę w czasie eskortowania po ste-

śledczego, pozostawił w 
gotówkę. ' -glflC' 

— Pieniądze te 1 dowody W A "ajjł 
oświadcza oskarżony. ićobr ^ t , , ? 2 7 1 

Oskarżonego bronili adw- ^ 1 J^w. C 
1 Szczech. Akcję cywilną w » J „ j a 

rządu miasta wnosił adw. ^z\.t, t\ ̂  ?f n 
W godzinach wieczorowy^'„c' L % , 
rnk. na mnc.v V M r e g 0 1 ,n(f \ vJał \ wyrok, na mocy 

Musiałek skazany został: *"j.je) . 
wierzenie w kasie magistra^. ^ 
lata więzienia 1 za sfaiszowjj1^, 

I na 2 miesiące więzienia 
wny. 

Ponadto sąd przyznał 
cywilne w wysokości 9000 zi 8 

mę tę zasądził od skazanego 
zarządu m. Łodzi-

Obrońcy skazanego kasjera 
dzieli apelację 

POŻEGNANIE KARNAWAŁU Jbot«̂ , 4 
Pod tem haałem, w roryzowanlu policjanta — łącznie na, 

osiem lat więzienia; Berek Nusbaum 1 \ SSK̂ SL10* SS2̂ 5Ą̂  
Berek Grajcar po półtora roku wlezie- sianuławoatwa Więckowskich 
nia. Piotrkowski I Tajtelbaum — zgo
dnie z wnioskami swych obrońców 
adw 
I I uniewinnieni. 

w sadach gimn wiecz. P.O.W. ° ]U*f»,> 
T.oJnł, ul. Śródmiciakn Nr. 5, n " ^6" 

i tt-szystkiiich absolwentów i aymp* 1' 
Wachtla i Deczynsklego — zosta- J M B h i m Komitet 

SC 
,H C L L < 

m 
W*-
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, że M 
rola-

książka p 
| V , M K , A D E M księg 

n l e L or*%, JJadem księgarni F. Hoe 

na 

0 jąć Z 
r 

AMIĘTNIK NIEWDZIĘCZNEGO PACJENT 
l i a w a d w o k a t w a r s z a w s k i n a p i s a ł s a f a r e 

H a l e k a r z u i w s p ó ł c z e s n a m e d g c g n e 

księgarskich ukazała się'sposób błahy i pacjent mógł'mieć wra-
* K a % 'a książka n. tvt. ..Za-1 żenię, że 

księgarni F. Hoe 

:ie, W p ^ arszawie). 
ifyra a t y- r a n a lekarzy i medy-

inr ofO^^or ? l e wyirnaginowana, albo-
, t y |p;. u . k rywający się pod pseu-

3 Gart 
bardzi ORYNS V i Si!?; a _ b ! d ą . c J _pJLd°_ 

; ł t - "aiuziej znanych adwo-
rawskich, nie zna się zasa-

n r z e i o ^ f t r d y ' C y 

nu 

)C hodzą 

To 

K° trafne, czerpał 

\ 
katego&oll 

od P^JJ^zlewana, skomplikowana 
a,ugi czas przykuła go do 

^nieî fhorowalBin... 
*MIKŁ»d*̂J *ei „powieści" iest prosta, 
•ch. v«rfłi> I Występujący w powieści 
•ach ' osobie, dostaje pewnego 
nad 1 2 Jlf80

 kataru... Zaczyna się 
Pu»A^rdzo niewinnie, a więc: — 

Wrzenie, łamanie w kościach 
Jlum w głowie, słowem—ty-

wskazuje 37 
IV i "KU kreskami T A^-nr-r nn . 6 i S 

misji 
/ania, P; 

ądzy"s 

śledczy"1, j jg s i ę j e S z c Z e ból w okolicy 
l i f 1 j Rodzina chorego nie ma 

fow-aflif f*ao lekarza, który zbagate-
wy c n ' „ i : ^ s z ego rłnła chorobę, nie 

do' 

no 

• kreskami... Lekarz 1 
.Wypuszczenia pacjenta: 
Wielkiego... Grypa... Za kil-
S*ie pan zdrów... Dieta, kilka 
& i lekarstwo... 
Lu la ją , a gorączka nie chce 

? cz odwrotnie — termometr 
^zeszło 38. Do tych obia-

S ich d o g g ; drugiego lekarza ię i c n 

* to ^ y konsylium zawlo-
osW\ Łi^Peratura nie spada; wzy-

wya^ 1 ' RTLFFI ' sT>ecJalistc. Krąg leka-
w 5-- leK ia^^cyolh chorego, zwiększa 

3?a 

ykle 

S S ^ ^ o ^ i ^ - r ą k l o rak... Kil-
akt cWjS C y nw 
nali ^ C J ego mocz. prześwietla, 

l o r t5 i Z a wszelkie możliwe eks 
PflP' K ° . b i zastrzyki 1 t. d.. lecz le 

r cudze. ^ 
Jeden * 
•j pro* 9 ' 

d

w

j kas* 0 1 

^ i e postawić właściwej 
, ,. diagnozy. 
porohy wskazują na istnie-
' * ciele, ale nikt nie może 
„skazać źródła tego zakaże 

]C e iest już pacjentem, lecz 
wypadkiem klinicznym 

kasie 

li® CLF 

)wa« \ K d y s ku tu ją na temat jego 
każdy % i Kawiarniach przy stoliku... 1(1

 WLZiyma s , e c ' a p : , e n a t y r r 

d e ^ i e . Nie pomogą wyjazc 
była i gn Podmiejskiego. Zawodzt, 

scie °^yd tj|k

r°aki lecznicze, które roz-
H« oo V C . P a c j e n t a 1 pogłębiają Je-

He^ 0 medycyny. 

# t a ? a s j , y ™rot. 
KoW, 1 V v ł ?? a stopniowo noa'da'6. ad^ - . ^ i nw , ; 

ch J5 j v M L . I , a ! w ' e k s z a sławę me 

2° dnia następuje 

gdyby nie wzywał lekarzy, prędzejby 
wyzdrowiał. 

Inny jednak byłby ten stosunek, gdy
by wpadek był poważny (naprzykład 
ostre zapalenie wyrostka robaczkowe
go) i gdyby natychmiastowa operacja 
uratowała mu w sposób wykluczający 
wątpliwości życie. Wtedy medycyna 
byłaby cudotwórczynią. 

Stosunek nieprzychylny Garta do le
karzy jest więc wyłącznie obiektywny 
i względny. W tem, co autor myśli o le
karzach jest może dużo prawdy, ale 
często jednostronnej. Nikt nie twierdzi, 
że medycyna równoznaczna iest z ma
gią, a lekarz winien być automatem, 
sprzedającym zdrowie. Są oczywiście 
lepsi diagnostycy i gorsi, ale czasem i 
najlepszy, najsłynniejszy profesor nic 
nie pomoże, skoro Jego możliwości le 
cznicze ograniczone są w pierwszym 
rzędzie ogólnym poziomem wiedzy le
karskiej. 

Dlatego też zgorzkniałe uwagi Gar 
ta pod adresem medycyny należy przy
jąć z pewnym krytycyzmem. A że pa
cjent, widząc bezsilność lekarzy, stał 
się gderliwym hippochondrvki r ^—rów 
nież nie można sie dziwić.. • -ystko 
go denerwuje podczas choroby. Wszyst 
ko nasuwa pewne podejrzenia... 

— „Po obiedzie zgłosił sie lekarz-
specjalista od zastrzyków. Już nie ten 
młodzik, który przedtem przychodził. 
Każdy z lekarzy ma swego protegowa
nego. To zresztą takie naturalne. Jedna 
wielka rodzina lekarska". 

Najbardziej jednak denerwułe wido
czna bezsilność lekarzy... Gart stara się 
sądową metodą przyprzeć każdego le
karza do muru. A przecie wczoraj mó
wił pan tak?... Dlaczego dziśfai zmienia 
pan,.s.wfi.,zązji\ąrilą?/.. Aha 

irv . . . V 

Oto przychodzi nowy lekarz, dr. 
Sterk. Bardzo miły, przyzwoity czło
wiek. 

— Ogląda mnie i zastanawia się-
Wie o tem, że tylu już było lekarzy 
przed nim. Trzeba powiedzieć coś ory
ginalnego. 

— Przedewszystklem nie robi pan 
wrażenia ciężko chorego. Po ruchach 
poznaję. Stanowczo, to nie jest niebez 
pieczna choroba. 

— Panie doktorze, a gorączka od 
tylu tygodni?... A ból w boku?... A ta 
jemnicze znikanie i zjawianie się ro> 
py?.» 

Sterk słucha 1 medytuje: — przy 
cierpieniach mlednlczek nerkowych ro 
pa może znikać nawet tygodniami. 
Gdzieś sie zatka — I po ropie! Literatu
ra medyczna wyraźnie o tem wspo 
mina..." 

Całą tę tyradę lekarza Gart zbija je
dną uwagą, której nawet nie wypowia
da głośno. Może uśmiechnął sie tylko 

fania wśród lekarzy. Gart leży w lecz
nicy, gdzie opiekuje się nim wielu le
karzy, między nimi Sterk. Uron i Mir
ski. I oto: — 

— „Wieczorem Sterk zapisał mi le
karstwo na uspokojenie pęcherza. Po 
naradzie z Mirskim. Uron podczas wczo 
rajszej lustracji spojrzał na lekarstwo 
i rzekł obojętnie: 

— „Dobrze, niech pan to pije..." 
Tak, jakgdyby mówił: 
— „Może pan brać te miksturę lub 

nie brać — nie ma znaczenia". 
Takie luźne uwagi nie moga wym

knąć się z kręgu obserwacji pacjenta, 
którego wszystkie zmysły sa podczas 
choroby wyostrzone i specjalnie nasta
wione na wchłanianie wszystkiego, co 
się dzieje dokoła... 

Wreszcie — 

go w tej chwili lubić. Jest mi bliski.— 
Przez chwilę, przez ułamek sekundy". 

Albo Gart zastanawia sie innym ra
zem nad tem, dlaczego lekarze, zwra
cając się do pacjentów, często mówią 
w liczbie mpogiej: — o sobie i pacjen
cie. 

— „Jak się czujemy?... Jak spaliś
my?... Jak nasz apetyt?..." 

Jest w tem widocznie cheć ulżenia, 
chęć odciążenia cierpienia, cheć wyra
żenia solidarności, wspólnej doli i nie
doli" — konkluduje autor. 

Wreszcie autor zdobywa się nawet 
na apoteozę, gdy mówi 

O 
Przychodzą mu na myśl pewne wy

padki z lekarzami, gdy dr. Mirski opo
wiada mu o nowym sposobie leczenia 
raka prądem elektronów o sile kilku 
milionów wolt. 

— „Koledzy Mir&kiego — snuje swe 
rozmyślania autor — pacjent — ludzie 

j o wielkiej sławie nie wierzyli w skutecz-

Każdy je zna. Każdy słyszał o nich 
Nie mogą one podnieść pacjenta na du-

Choroba znika. Pacjent 
Jak sam powiada — „u-

)roWyfr>C3Cature"-' 
i*°za s^ll Al? ' n ' e wie nawet na co 
r ls t ra<* | e 1 ^ !^ . ~~ tek zaznaczył jeden 

TSoo'',J>^,eć
 * * diagnozy, n i t 1 ,D/L ST^dług diagnozy, 

ot I M » ? , a s ie w zarysie treść 

iane«° 

k a S , e f a dotyczących 

i s »ńuie a u t o r - ś w i e t r , y psy* 
i "iar c ' e kawe rozmyślania. 
H . } Pacjentów domowych 

e ^ ó w n i e 

W (i tekami 

czasie choroby: 
— W naszej rodzinie zdarzył się 

taki wypadek. Zachorowała kuzynecz-
ka. Dziecina 8-letnia. Wzniesienie skó
ry na piersiach. A pod temi ledwie za
rysowa nemi pagórkami — guzy. Dwa 
małe guzki. W domu — rozpacz, la
ment. Natychmiast sprowadzono sław
nego chirurga. Obejrzał. Kaszaki! Trze-

'i będzie usunąć chirurgicznie. Matka 
b! rrnie. Serce zamiera. W niemej roz-
puozy chciwie wnatrzona w swe jedy
ne dziecko. W to drogie, drobne ciał
ko z groźnemi wzgórkami na oiersi, pod 
któremi czai się ból, nieszczęście, krew. 
która tryśnie przy operach", a może i 
ŚTOV,^vIpJy^ , % , o c ? , ' s t r p s k a n e j 
matki. Chirurg -usnakaja. Narazie ope-
rąćjq,.odroczyli. Dziecko rna koklnsz: 
Trzeba zaczekać ż operacia. aż nozfre-" 
dzie się kokluszu. Po kilku tygo^ni^ch 
matka z d7iewczynką uda'e sie do le
karza chorób dziecięcych. Przyszła jesz 
cze raz sie poradzić pr?ed dokonaniem 
zabiegu operacyjnego. Lekarz obe'r*ał 
zaczął sie śmiać coraz głośniej, zachły
snął sie od śmiechu: 

— ..Jakie kaszaki?... Skad to pani 
bierze?... TT dziecka wczesny rozwój 
gruczołów piersiowych. Wćześ"le za 
czyna sin rozwijać Jak kobieta. Kto pa 
nl taki*1 brednie powiedział?... Profesor 

X. Tableau!... Doktór zmarszczył 
brwi . " 

Zbada? jeszcze raz. Namyślił się 
przez chwilę, nokiwa? głowa. Nie, ope
racja zbędna. Pani zapewne nie zrozu 
miała profesora. On radził zaczekać 
poto, aby się przekonać. 

Matka, promieniejąca szczęściem, 
wyszła od doktora. 

Bądźmy jednak sprawiedliwi wzcle-
rl^m autora. Nie zawsze gani lekarzy. 

w tej chwili, jak to czynią pacjenci. gdv J Oto nanrzykład, co mówi o znanym u 
widzą, że lekarstwa nie pomagają i 
lekarze zaczynają ich karmić „litera
turą medyczną". Uśmiechnął sie i po
myślał: 

— „Znakomity lekarz angleifkl. Sy-
denham, radził lekarzom czytać Don-
Kłchota".... 

Denerwują go jeszcze inne zjawi 
ska: — wzajemne podkopywanie zau-

rologu Uronię: 
— „Wszedł Uron. Po operacji. Na 

twarzy jego zadowolenie, uczucie sa
tysfakcji, udała się. Jasny rvs człowie
czeństwa przebija z jego twarzy. W 
promieniejącym uśmiechu, w każdym je 
go ruchu zadowolenie, że pozbawił 
człowieka cierpień, że uratował. Za
czynam rozumieć ieeo misio. Zaczynam 

fikcję s i e Garta do medycy 
j^ich R- negatywne. Tak są-
|r.V i,, ' medycynie każdy pa-
% i rl Przez kilka miesięcy 

' choroba zaczęła sie w 

16 LUTY. 
IB luty będzie dniem szczęścia dla 

posiadaczy losów kolektury J. Wolanów. 
Niechaj wlec każdy guz spieszy po kup
no losu l-e| klasy do Wolanowa, Łódź, 
Piotrkowska 11 lub 72 I Pabianice, Plac 
Dąbrowskiego 3. Główna wygrana Mi
lion lub Dwa IMIIjony. zamiejscowi mogą 
wpłacać NA P. K. O. 41.795. 

W sposób bohaleraki, życiirn swem przy 
pieczętowali 6woją niewiarę. Mikulioz z 
Wrocławia. Wykład przed audytorjur.i 
studentów. O raku. O chirurgicznem je
go usuwaniu. O niepewności wyniku. O 
przerzutach. W jednem miejscu wykrają 
narośl, odrasta w innem. Szaro-źółtawi 
potworna zmora. Żywo, b?.rwn;e zobra
zował postęp choroby. Tłumaczył ze spo 
kojem, dokładnością, ciął logiką. Mówił 
teoretycznie, naukowo. A mial na myśli 
siebie. Sam byl chory na raka. Wrócił 
do domu po tym ostatnim wykładzie. 
Otruł się. Przeisitał żyć, przestał wykła
dać. W walce z nieubłaganą chorobą u-
6'tąpil, odszedł.. Jak bohater". 

Gart myśli podczas swej choroby ró-

oczywiście rozmyślania sceptyczne. 
— „Zastanawiam się -nad wiariÓŚBiąo 

medycyny, gdzie okresami zmieniają się 
prądy i to, co wczoraj było wzbronione, 
dziś jest wskazane. Ile też było zdetroai 
zowanych wynalazków: — „kreozot", 
„tuberkulina Kocha"... 

Na to oczywiście niema rady. Medy
cyna jest naaaką, a nauka nie stoi na je
dnem miejscu. Ciągle czyni się nowe od 
krycia, badania, dociekania nieraz z na 
rażeniem własnego życia. Ciągle powsta 
ją nowe środki lecznicze. Może nic zaw
sze pomagają i dlatego Gart nieraz my
śli o sobie: 

— Jaki to dobry był zwyczaj wśród 
dzikich szczepów, że lekarstwo brał nie 
ohory, lecz doktór.... 

Zrozumiałą jest rzeczą, że lekarz, v 
zwłaszcza chirurg, .innym okiem p;il~?:y 
na ciało pacjenta, niż sam pacjent. Dla 
przykładu autor przytacza z noweli Jac
ka Londona p. t. „Chirurg" charaktery 
styczny epizod: 

— Przynoszą do kliniki samobójcą 
który podciął sobie gardło brzytwą. Zna 
ny chirurg ogląda z wyrazem niezadc-wo 
lenia to cięcie i dzieląc się swemi wra
żeniami ze studentami, mówi i 

— Ot, gdyby o jeden centymetr wy
żej .sukces byłby niezawodny. Marne 
cięcie — to szewc tak tnie.... 

Rana zaszyta, chorego wypuszczają 
z lecznicy. 

Po kilku tygodniach przywożą go 
znowu. I tym razem uciekł się do brzy
twy. Chirurg ogląda go, zaciera ręce i 
promieniejąc, oświadcza studentom: 

— No, nareszcie, widzicie panowie, 
to cięde jest idealne. Śmierć nastąpi za 
parę minut. Idealny wypadek"... (e) 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KopciowsSca 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 9—3 

W LECZNICY, PIOTRKOWSKA 
od 4—7 w. 

(przy Górnym Rynkuł 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, dnia 8-go lutego. 

T.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze". 

7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.3S; Muzyka z płyr. 
7.35—7.40: Dziennik poranny. 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55 8:00: Chwilka gospodarstwa domowego, 
8 00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący, 
8]05—11.40i Przerw*. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskie). 
11.50—11.55: Wiadomości bielące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12,30: Tańce ludowe z płyt. 
12.30—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.35—14.00: X lV- ty koncert ssokolny z Filhar

monii Warszawskiej. 
14.00—14.05: Dziennik południowy. 
14.05—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowe) w Łodzi. 
15.40—16.40: Orkiestra salonowa Haliny Adatn-

akiej-Grossmanowej. 
16.40—16.55: Odczyt p.ł. .Udogodnienia w co

dziennej pracy kobiet" — wygłosi J . Hu-
pertowa. 

16 85—17.20: Pieśni w wyk. St. Agaairiskiej. 
17.20—17.50: Recital fortep. J . Kaleckiego. 
17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odczyt p. t. „Górny Śląsk a Gdy 

nia" (Transm. z Katowic^ 
18.20—19.00: Słuchowisko p. t. „Koncert w Ko-

zśebrodach'* — Sygietyńskiego. 
19.00—19.05: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—f9.40: Odczyt aktualny. 
19.40—W.47; Wiadomości sportów*. 
19.47—19.55: Dziennik wieczorny. 
20.00—20.02: Myśli wybrane. 
20.02—21.30: W 25-tą rocznicę śmierci Mieczy

sława Karłowicza" — koncert, poświęcony 
J<e£o utworom, 

W.30—21,45; Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżąca omówi i porad tech
nicznych udzieli Wacław Frenkiel 

21.45—22.30: „Gwiazdy rewji i ekranu" (płyty). 
22.30—23.00: Muzyka taneczna z dane. „Adria". 

Orkiestra J. Petersburskiego 
23.00—23.05: Konrurrilkał meteorologiczny dla ko. 

monikaefi lotniczej i komun, policyjny. 
23-05—23.30: D. c. muzyki z dancingu „Adria**. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
18/40. Wiedeń. Reottal fort. J. Isseriisa. 
19:30. Budapeszt. Transm. z Opery Kró

lewskiej. 
19.30. Bukareszt. Transm. z Opery. 
20.10. Kopenhaga. Koncert symfoniczny. 
20.35. Sottens. Koncert z uda. skrzypka 

Vasy.Prihody, 
22.00. Luksemburg. Koncert symforricz-r 

ny z udz. skrzypaczki TemJamSd. 
22.4S. Londyn. Reg. Koncert symrforrfcz-

ny z OueetT*s Hallu. 

ŁODZ OŚRODKIEM ZAINTERESOWANI 
miarodajnych czynników Funduszu Pracy.—-Mamy zape^o 1 0 

fundusze na roboty inwestycyjne. 
Doniosłe konferencje w urzędzie wojew 

(s) Jak już donosiliśmy, w dniu wczo 
rajszym przybyli do Łodzi prezes Fundu
szu Pracy w Warszawie b. minister Cze
sław Klamer, dyrektor F. P. poseł Ma-
deyski naczelnik wydziału w minister
stwie opieki społecznej p, Grunwald o-
raz ki lku rzeczoznawców do spraw ro
bót sezonowych. Przyjazd do Łodzi tej 
delegacji miał na celu zorientowanie się 
na miejscu, jak przedstawiają się zamie
rzenia naszego miasta i naszego woje
wództwa na okres letni i co Fundusz Pra 
cy może zrobić, aby te zamierzenia zo
stały zrealizowane. 

Konferencja odbyła się pod przewod
nictwem p. wojewody Hauke-Nowaka w 
urzędzie wojewódzkim. Wzięli W niej 
udział delegaci wydziału robót publicz
nych oraz komisarz rządowy m. Łodzi p. 
Wojewódzki. Narady trwały blizko 6 go
dzin. Istotnie omówiono wszystkie szcze
góły, które mogą mieć wpływ na bieg te
gorocznych robót. 

Jak już wspomnieliśmy w swoim cza
sie, roboty sezonowe w Łodzi w tym ro
ku mają być całkowicie zreorganizowa 
ne. Dotychczas prowadzono je wyłącz 
nie pod kątem zatrudnienia bezrobot 
nyoh i dlatego same roboty nie dawały 
zbyt wielkiego efektu. W tym roku zmia 
na nastąpi o tyle, że prócz kwestji za
trudnienia bezrobotnych 
zwrócona będzie uwaga na celowość ro 

bót 
i jaknajwiększą wydajność tych robót. 
Istnieje nawet projekt, aby zawczasu, 
przed rozpoczęciem prac, przeszkolić 

tych sezondwców, którzy będą później 
pracowali na bardziej odpowiedzialnych 
odcinkach robót. I dlatego właśnie w 
tym roku przygotowania są tak bardzo 
drobiazgowe i dokładne. 

Na konferencji omówiono w pierw
szym rzędzie sprawę robót publicznych 
na terenie województwa łódzkiego. 

Jak stwierdzili delegaci, przybyli z 
Warszawy, Łódź w roku bieżącym znaj
dować się będzie niemal na pierwszym 
planie, przy przydzielaniu sum na prace 
inwestycyjne. Inwestycje zamierzone bo 
wiem przez Łódź i województwo łódz
kie są bardzo rozległe i mogą dać, przy 
umiejętnem przeprowadzeniu, wysoce 
pożądane efekty. Z tego też względu na 
najbliższem posiedzeniu Funduszu Pracy 
który zajmować się będzie sprawą przy
działu kredytów, potrzeby Łodzi zosta
ną przedstawione w odipowiedniem świe 
tle i należycie poparte. 

Jeśli chodzi o roboty publiczne pań
stwowe, w pierwszym rzędzie uwzględ
niona ma być 
naprawa dróg w województwie łódzkiem 
zwłaszcza w powiecie łódzkim, gdzie 
drogi są najgorsze. 

Plan robót w samej Łodzi został przy 
jęty do wiadomości, jednakże na wczo
rajszej konferencji nie był szczegółowo 
rozipatrywany. Został on już bowiem 
przekazany do Warszawy, gdzie go do
kładnie badają i w najbliższym czasie 
sprawa pożyczki dla Łodzi będzie zade

cydowana. 
Niezależnie od planu robót, delega

cja F. P. zainteresowała s|?. 
mocy bezrobotnym w Ło flj 

udali sic wszy*0! wyższego ,kt' wrot 84, gdzie mieści się ^S\TT\ 
czy grodzkiego komitetu J j j ^ ^ 
cy bezrobotnym. Przyją* 
zes komitetu grodzkiego P 
dobiński, który wyjaśnili 

rT«â  
^ ludzi" 

c l etro odbywa się wydawanie P r°-
jestracja bezrobotnych do P 
nej i t. d. . „auLJProcen, 

T^ara, , 

Następnie udano się 

dając szczegółowo, jak ̂ JÂW Polsku. 
dawanie 

bezpłatnych oW^ Q0mii ^ «j 
J 5 Zł. 2 

stali również do czasu ^ . j T " 
zgłaszać się poczęli po P° 
jąc się żywo techniką r 0 L 
biadów. . . ch •9 '̂̂ aakicl 

Po zwiedzeniu tych d^0je\vóaHia p r ; 

powrócono do urzędu 1 I > , 
gdzie odbył się dalszy 
Omówiono dokładnie, w r -.^, 1 nieońa, 
żna będzie tych b e z r o b o ^ , V JM 
korzystają z pomocy w . «P ^en r & < £ 
nić przy robotach letnie" $ 
nich stałych robotników TO*^ ' 

1\V 
Delegaci przyrzekli, ŻE U c 

ko, co leży w ich mocy, 
mała w roku bieżącym 
my na zatrudnienie jaknal 

.0łtidnJs„, 

aby 

Weksle wystawione... przez 
Makabryczny pomysł zubożałej wdowy, która w * 

niu męża" nabrała szereg firm wileńs 

Co s ią d z i e j e w ZSRR. 
NOWY TYP APARATU ROENTGENOWSKIEGO 

Na wystawie medyczne) w Charkowie, zor
ganizowanej w związku z 5-tym wszechzwiązko-
wym zjazdem chirurgów, zwracał uwagę szczc 
golną przenośny aparat roentgenowski nowej 
konstrukcja wytworzony przez kijowską łabryko 
„Rengtok". Przeznaczony specjalnie do obsłu
giwania wsi i nowych osiedli, aparat ten waży 
222 kg. i jest połączony z agregatem, zaopatru
jącym go w energję elektryczną. 

STUOSOBOWY AUTOBUS. 
Fabryka samochodów w Jarosławiu wypuś

ciła drugi w Z.S.R.R. autobus stuosobowy. Auto
bus przeznaczony został do obsługiwania dele
gatów XyI]-go Zjazdu Partji Komunistycznej w 
Moskwie, jako podarunek od robotników fabry
ki w Jarosławia. 

AUTOMAT DO OCZYSZCZANIA RYB. 
Fabryka im. Kalinina w Moskwie skonstruo

wała maszyną do oczyszczania 'ryb drobnych 
(śledzi i in). Maszyna ta obsługiwana przez |ed 
nego tylko robotnika oczyszcza 18 tysięcy ryb 
na godzinę. Równocześnie ta sama fabryka wy. 
kańcza pierwszą maszynę do sprawiania wiel 
kich ryb, która będzie przepuszczała 40 do 60 
sztuk na minutę. Maszyna poruszana Jest elek
trycznością i obsługiwana przez 2 robotników. 

LUSTRO BEZ SZKŁA. 
Młody inżynier sowiecki, A. Aleksicfew, 

wynalazł nowy rodzaj lustra_ w którem szkło 
zastąpionet zostało przez elastyczną masę „ben-
zyl-cellulorę". Pod względem czystości odbicia 
lustro bez szkła przewyższa wszystkie Istniejące 
rodzaje zwierciadeł. Nowe lustro znajdzie sze
rokie zastosowanie w najróżniejszych gałęziach 
przemysłu, w teatrze, w wyrobach galanteryj
nych i t. p. 

Wspomnianą masą można powlekać skórę 
lub tkaniny, otrzymując piękny srebrzysty po
łysk. Nowy rodzaj szkła będzie wyzyskany w 
latarniach awjacyjnych, przy wytwarzaniu lamp 

Wilno, 7 lutego. 
Sensacyjnego oszustwa dokonano 

w sklepie blawatnym przy ul. Ostro
bramskiej nr. 3, należącym do p. Ap-
sztejna. Pewnego dnia zgłosiła się do 
p. Apsztejna jakaś pani, która podała 
się za żonę byłego klijenta tej firmy 
Józefa Uzdziela, urzędnika instytucji 
państwowej. 

Pani Uzdzielowa przy okazji odda
la ukłony od męża i oświadczyła, że 
chciałaby poczynić pewne zakupy, pra 
gnąc zapłacić za nie wekslem, podpisa
nym przez męża. 

Wobec tego, że p. Apsztejn nie byl 
pewny, czy klijentka faktycznie jest 

żoną jego starego klijenta poinformo
wał się u wspólnego znajomego co do 
tożsamości pani Udzielowej. Po stwier 
dzeniu, że faktycznie ma przed sobą 0-
sobę, która zasługuje na zaufanie, 
sprzedał jej towar za 100 zł. z warun
kiem, że doręczony weksel ma pozo
stać w firmie jako kaucja, Udzielowa 
zaś przyrzekła spłacać należność w ra 
tach po 20 zł. miesięcznie. 

I-a rata faktycznie wpłynęła w ter
minie. Przyniosła ją sama pani Uździe 
Iowa i poczyniła dodatkowe zakupy na 
70 zł., doręczając znów weksel męża, 
który zażyrowała. Ponieważ druga ra 
ta nie została wpłacona w terminie, p. 

p o m i l i o n 

P a s s i e r m c m 
Plofrkowska 13 

Ciągnienie I szej k lasy Już 16 lu tego 

Nie zwlekaj, — Kup zaraz los 
w najpopularniejszej kolekturze 

w | 

O godzinie 4-ej po P 0 1 ^ ^ ^ 
qę zakończono i delegacja JFIWT 
Poznania, gdzie skolei OA 1 V k i e r u i 

dobna konferencja. ^ . -^ iw^ taa s] 

JM̂Sur; 

i f e 

Apsztejn powziął ' p o d e J r z ^ ^ gfe 
ofiarą oszustwa. Udał sie ̂  ^ ^ 
adres, wskazany na ^ k o n3' ' J^TAIZ 
by wszy na miejsce, P r Z ^ df 
rodzina Uzdzielów w typ1 

mieszka. Wówczas 
rzędu, w którym praco-* |j. j 
dziel, wystawca dwu w t n « e ir 
mość, jaką otrzymał, w p r JJFC* zah 
najwyższe osłupienie 

w y s t a ^ c " ^ i n U s i Okazało się, że 
roku 1932 już nie żyj© 

Dalsze badania w t e ^ o

s ' 
śniły, iż pani UzdzieIo*J* ^, \ d ^ J 
nin wnarlJa w straszne MV,i,nl. ft ' nio 
utrzymać się na 
na ten niesamowity 
tych machinacyj padło s i0« , 1 [ U l i t 

Policja poszukuje P o i n > \F3MY^ 
dziejki. 

N A R U T O W I 

mi 

w 

Sanatorjum dla alkoholiczek i narkomanek 
uruchomione zostanie w Gościejewie pod Rogoźnem 

Rogoźno. 7 lutego. 
Jak się dowiadujemy, z dniem 1-ym 

marca br. uruchomione zostanie w Go
ściejewie pod Rogoźnem pierwsze w 
Polsce sanatorjum odwykowe dla ko
biet. 

Sanatorjum przeznaczone jest do le
czenia alkoholiczek, narkomanek oraz 
chorób, związanych z przewlekłem za
truciem alkoholem lub narkotykami. 

Dotychczas w Oościejewie mieścił 
się wojewódzki zakład dla alkoholi
ków, obecnie jednak pensjonariusze te

go zakładu przeniesieni zostali do Pań
stwowego zakładu dla alkoholików w 
Światku pod Grodnem. 

Przez okres lutego zakład w Go
ściejewie zostanie odrestaurowany i 
wyposażony w cały szereg nowych u-
rządzeń leczniczych. Przy zakładzie 
uruchomione zostanie nowe wielkie la
boratorium analityczne. 

Administracja nowoutworzonego za
kładu należeć będzie do starostwa kra
jowego w Poznaniu.. 

i u r u i i — 

r 
N a j r o i l c o s z n i e j * * * 

kochanko* . 
LISETTE L A K * 
w szampańskiej &ffl°e& 
zycznej produkcji f , : l 

1934 r. p 

Vk W sto 

Początek seansów Jy^ł* 
Na pierwszy seans c e 
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-jer Handlowo- Przemysłowy 
»>Ł ł ó d z k i e g o o k r ę g u w ł ó k i e n n i c z e g o 

^nr^^fDHDBSHHBS TTrrrrrrrrrrrrrrrrnTmTTTi 

6d^cyfikacla 
lutowa. wszyscy , 

i się A 
tctu ° | C S «*HBia «i i ryjął ' ^ j ^ i ^ p ^ a t t k a dialarowa dezor 
iego P- jgiĵ ej jU(j^orJ€ot<>wainych w sytuacj 

nie ,Pr0;^F,Pfezv&?. nadeszła wiadomość 
:h do Pofll ! d l y 6 1 1 1 Roosevelł ustalił nowy 

I I' $ pra?' ^Powiadający dokład-
U1, . .* °Cen,t dawnpitn rłozdoimu albo 

ocy, aby 

j akna l * * * 

«> P ^ d J l 

P o p r a w a s y t u a c j i 

na rynku wyrobów dzianych. 

e n a ^ l i l o i l 0 0 ^ dawnego poziomu albo 
S ^ i ^ d a j ą c y cŁ i fe35 dolarów 

tak siC,?,. M t x ^ 2 . c u : P^Y porównaniu z pa-
L \ » W " J & 0 * - taki pary 

iowi 1 doi 

po P 0 5 1 ! " ^ ' Ł ^ Y n f e mieliśmy dotąd 

. j^nej skakanki obu wa-

udu instai^T^^aa tkwi w tem, że 
z y cM,% |g n ; - 7 P^cz prez, Rooseveltd, 
' w i a l c l l i n L C ) a k o Parytetem zasadui-

f6v Î W f ^ y ™ na wymienialności 
r w n a t f ^ t ^ ^Puszczającym odchylenia, 
etnich 
nilkóW 

l f !pta^ r a c ^ e i miał na celu stwor ze-
v obrachunkowej dla zapa«u 

l z°ne^ 0 przez rząd Stanów 
^Sinetk. 1 6" S P' 0 ' S ^ legalnego „lu-

W ł o ś c i tendencją rządu bą 
\ A 2e'ście poniżej stosunku 
biiielj granicy 50 proc. przewi

no », , Thomasa ,a naturalna 
* kiT i d z i a ł a ć b ? d , z i e ( i j u ż 

ru!>ku odmienn-ym. 
ł^nlirt s^*0'nność rynku opiera 
' S S n " * ' * b i ' l a n s u Płatniczego 

r&n f .nadwy±ka wymiany to-
i^r^ V\ C ' , a W i t a ł ó w finanso-
^denri' usługach sprzecznej 
S^ó-w? 1 r za/lu stoi natomiast fun-
îljarJ l^czy, wyposażony rezer-

\H S { , dolarów. Fundusz ten 
• ^ T • « * * ni e,i, t o 2 a dolary ofirowane 

ltg0 i D ^ odchylającej się od za 
Kursu; 

Na rynku wyrobów dzianych panuje 
obecnie cisza międzysezonowa. Okres 
„martwy" nastąpił w tym roku wyjątko 
wo wcześnie. Już w ciągu ubiegłego mie 
siąca zakupy zimowego towaru zostały 
ukończone. Z istotniejszych przyczyn, 
które spowodowały wcześniejsze zani
knięcie tegorocznej kampanji sezonowej, 
należy wymienić wyjątkowo ciepły stan 
pogcd oraz wzmagająca się dalej na ryn
ku ciasnota gotówkowa. Pomimo krótkie 
go czasu sezonowego, rezultaty tegorocz 
ne są znacznie korzystniejsze aniżeli w 
roku ubiegłym. 

Sądząc na podstawie pierwszych za
mówień, które otrzymuje przemysł, se
zon letni rozpocznie się w połowie mar
ca. Przebieg tego sezonu zapowiada się 
o tyle dobrze, iż zeszłoroczne zapasy zo 
stały całkowicie wyprzedane, zarówno 
na łódzkim fabrycznym rynku, jak i u 
odbiorców w całym kraju. Również zi
mowe towary zostały wyprzedane i to w 
stopniu większym aniżeli w latach ubieg 
łych. Jestto konsekwencją wyjątkowo 
ostrożnej polityki produkcyjnej przemys-

1 6 tysięcy protestów 
wekslowych w Łodzi. 

łu dzianego, który poniósł w swoim cza 
sie dotkliwe straty wskutek nie wyprze
danych zapasów sezonowego towaru. 
Przy obecnie stosowanym systemie pro
dukcyjnym powstawanie nowych skła
dów, nie odpowiadających potrzebom, 
jest wykluczane. 

Ceny bielizny trykotażowej oraz wy
robów dzianych z wyjątkiem wełnianych 
w nadchodzącym sezonie letnim nie bę
dą wyższe od cen zeszłorocznych. Pod
rożały jedynie wyroby wełniane w gra
nicach do 15 proc. 

Wypłacalność odbiorców łódzkiego 
przemysłu dzianego jest naogół dobra. 
Jednakże należy zaznaczyć, iż w okre
sie ciszy międizysezonowej wpłaty z ty
tułu rachunków otwartych są przewlek
łe i dopiero z rozpoczęciem nowych za
kupów następuje wyrównanie. Jednak 
okoliczność, że kupcy wywiązują się ze 
swych należności wobec dostawcy jedy
nie w okresach napięcia sezonowego, nie 
zmienia faktu całkowitej wypłacalności 
odbiorców. (c). 

i ) f t d l e n i u Thomasa zwra-
,dejrzen ^ gę n a poprawkę, przyjętą w 

Idal s ' e jjjiu. '> ; 
)0 ą Czvi HwprawKę, przyjęną w 

Is li3^' w e d , e k t ó r c » p r z - y 
\ w }a'bl'taaoii waluty należy 

Kontyngenty s z w a j c a r s k i e 

W miesiącu styczniu 1934 r. u notar
iusz ów m. Łodzi zaprotestowano 15.991 
weksli krajowych na sumę złotych — 
2.606.415 gr. 49 i 6 weksli zagranicznych 
na sumę złotych 4.951 gr. 40. 

Natomiast w całym łódzkim okręgu 
sądowym zaprotestowano 18.413 weksli 
krajowych na ogólną sumę złotych — 
2.949.897 gr. 69. 

Ponadto u notarjiuszów m. Łodzi wy
kupiono przed sporządzeniem protestu 
5.945 weksli na sumę złotych 785.735,01. 

Przędza bawełniana 
zwyżkuje. 

W związku ze zwyżką notowań ba
wełny surowej, zaznaczyła się wczoraj 
na rynku łódzkim zwyżka cen przędzy 
bawełnianej. Zwyżka ta zawiązała się 
w granicach od 1 do 1 i pół centów na 
klg. Orjentacyjna zatem cena cieszące
go się siosunkowo największym popy
tem nr. 24 pojedynczego wynosiła 40 
centów, obliczając kurs dolara po zł. 
8.89— 

Uruchomienie w przędzalniach nie 
uległo mianom i wynosi nadal 50 godzin 
tygodniowo. Norma ta obowiązywać ma 
w tutejszych przędzalniach do dnia 18 
marca r. b. 

" a ^nn^« ,^ad a

0

 l i ? a o i i w * i u t * n a l e ź y 

, przeko n j^% a^e nie tylko powrót do 
ty" 1 u # N n t , P°2iomu cen, ale także i 
z4°*,}(ĘJ/l. m n e m i krajami (czytaj — 

We 

>racowaJ i, 7 ^ 0 ^ M e d V widocznem było, 
vu ^ e iirJ^ie ł» .ułatwienie przez Ame-
il ^ z a f e ' a l e fównież, że łat-

dla polskich ar tykułów włókienniczych 
(m) Jak donosiliśmy pokrótce, 5 b. m.' mi nie są objęte wyroby włókiennicze, 

podpisany został w Bernie układ han- j których eksport do Szwajcarii wzrasta 
dlowy posko-szwajcarski, jalko proto-, Kwiłaswcza ieśli chodzi o wyroby tryko-
kuł dodatkowy do konwencji handlowej 
między obu krajami z dn. 26 czerwca 
1922 r. 

Nowy układ przewiduje wzajemne 
ulgi celne dla szeregu artykułów, im
portowanych do Polski, względnie eks
portowanych do Szwajcarji. 

UrglJcelpejlli^iS^Sw szwajcarskich 
PTzy^ożprty£h,dft Pojsiki,,obejmują: se
ry szwajcairskie, przędzę sztucznego 
jedwabiu, zegarki, maszyny, szereg pro
duktów chemicznych, ekstrakty mięsne 
etc. 

Natomiast ze zniżek celnych szwaj
carskich korzystać będą następujące to
wary polskie: węgiel drzewny i kamień 

Giełda oWeżna . 

zwłaszcza jeśli chodzi o wyroby tryko 
towe i dziane- Jednakże dla eksportu 
naszego nie jest to groźne, gdyż szwaj
carskie stawki celne nie są tego rodzaju, j Londyn *27.'55 '(-f 12), Nowy Jork 5.50 
bv uniemożliwiły wywóz Z Polski towa- (_5) , kabel na Nowy Jork 5.52 ( - 4 ) , Holandja 
rów włókienniczych. Znacznie Większą 356.55 (+55 ) . Paryż 34.88 . ( - l ) , Prasa 26.24 

Na wczorajszem zebraniu gietdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała mocniejsza, jedynie stabiej kształ
towa! się kurs waluty amerykańskiej. Bank 
Polski placil za bankoty dolarowe 5.43. Noto
wano: Belgia 123.75 (—10). Gdańsk 172.80 — 

0'Oijść (JQ W ( > j n y walutowej 

fundusz wyrów 

przeszkodę stanowiły minimalne kon 
tyngenty wwozowe, dlatego też w ro
kowaniach polsko-szwałcarsklch głów
ny z naszej strony położono nacisk nie 
na kwestję stawek celnych lecz na roz
szerzenie kontyngentów dla wyrobów 
włókienniczych, zwłaszcza konfekcyj
nych. Cel ten do pewnego stopnia zdo
łano osiągnąć, uzyskując w nowej umo
wie znacznie wyższe od dotychczaso
wych kontyngety dla eksportu włókien 

lic /•Hr a ]??. e n i« napisać niż wyko-

! i e l ° ned**' I Su2f* ^Mnożoną aktywność, 
S Z n^rzcb , l l

1 ' S d ' ° 'Ustalenia się nowego 
l 0 W nitiVsl,« l ^ a n i i ] Przedwojennej równi 
ity P j S c S a t ! l 0 - . s a s ^ , zachwianej na 
* d l ° !!JSI0* ll Wt?* funta (równia ta wy-
. poi™ f^dyn, W n a się 4 doi. 85,5 cent.). 

•tJ?eUj»itv a Z l e Wyobrażenia o pacy 
CMa^J^ f i stosunków waluto-
*tlla o zarządzeniu prez. 
^ y^ają S i ę jeszcze przed-

w a r y poisKie: węgiei a rzewi iy 1 ncuwwi-1 .»— 
ny, kdks, szkło, produkty metalumiczne, I niczego. W związku z tem należy ocze 
cynk, oleje mineralne oraz niektóre ar- kiwać wizrostu wywozu towarów łódz 
tykuły rolnicze- kich do Szwajcarii. 

Podkreślić należy, iż ulgami celne- • 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d y . 

Majątek masy na pokrycie kosztów 
administracyjnych 

D. A. Z. 

nasteP 

"leł!2? 

^ i ^ ^ W POZNAŃSKIE. 

'i . 2 Podpisaniem paktu o 
fozimo Ocû zy \^ z ' T T l o wami gospodarcze-

5 i ^ 22! 1 C a «« a Polską, daje 

mw<* 
zainteresowanie 
ze strony f irm 

. i t l l N K?1' ^ D l S e samorzutnirzglasza-LAMyiS^tiJ/^le to niewątpliwie rów-

l « G d i i 

Na ostatniej sesji wydziału handlowego aądu 
łódzkiego rozpołnawaino sprawę upadłoici firmy 
„Polgwóźdź Fabryka gwoździ i drutu, wl. A. 
Wołkowski i A. Braadc, przy ul. Bamdursikfego 
Nr. 9. Upaidłość ta ogłoszoną została w końcu 
kwietnia 1931 roku na zadanie wierzycieli, a ca
ły jej maijąiteik aipnzedamy po dwukrotnem wyzna-, 
r / en i 11 U-rmimi licytacji,. za sumę 3.000 zł., po
chłonęły koszty administracji masy upadłoici 
Wobec tego, te zad on z upadłych -żadnego inne
go nwjąiłku nie pWJadał na oetaiteozmcm zebra, 
niu wierzycieli w dniu 20 stycznia b. r. nikt z 
nich propozycyj ukłaidowych Mie zgłosił, wobec 
czego wierzyciele zawarli związek wierzycieli. 

Jednocześnie wszyscy wierzyciele, obecna na 
/.•lii,ni'.u wyrairiU zgodę na umorzenie postępo
wania upadłościowego. 

Sąd jednak nie uwzględnił wniosku zaira 

na stanowisku, i i okres syndykostwa ostateczne
go dotychczas nie upłynął ł ze w obecnym sta
nie sprawy nlie może mleć miejsca zaspoko]enie 
preitcnsyj wierzycieli pozasądowe, jak to upadli 
uczynili. 

V f l K U d « a ł t i ^ to niewątpliwie rów 
Mr \ KMl - J ^ Pohkich, które zech-

' ii stosyni?3ą Wolność konkuren-
K u do jakości towarów 

n a f t o w e j w z.s.r.r. 
• °a«owe{ w Z.S.R.R wy-

H 1 2 , 4 Will "niljonów tonn w ro 

\ \ S - * R n u 1 9 3 7 r- — 4 7 ' 0 ' 
t ^ f t l d ' W kwiatowej produkcji ro. 

w J^^otn ie . Sowiecki przemysł 
V C | S c « n« - y n . i k u , realizacji pięciolatki 
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(—1. Sztokhom 142.50 (—35), Szwajcaria 171.96 
(-4-13), Wiochy 46.67. Tranzakcja dokonana a . 
nlenotowana banknotem dolarowym pp. 5.45; w 

I obrotach międzybankowych Berlin 210'.ió (—25). 
1-W obrotach prywatnych: marka nlemieck*-*"*-
1209.J75, korona czeska 24.05, szyling austriacki 

99, frank francuski 34.86, funt angielski 27.50, do 
lar 5.49,50 (—4), mbel złoty 4.63, dolar złoty 
8.96 (4-1), rubel srebrny 1.41 (—2), bilon 0.66 
( - 2 ) . 

AKCJE. Na rynku akcyjnym interesowano 
sie akcjami metalurgicznemu Większych tran-
zakcy] dokonano iedynie akcjami Banku Pol-
sklego.Notowano: Bank Polski 87 (—50), Lilpo-
py 11.25 — 11 — 11.20 (4-20). Starachowice 
10.60 — 10.50 (4-5). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja byta utrzymana. No
towano: 3 proc. budowlana 42.10 (—25), 4 proc 
doalrowa 53.50 — 53.75, 4 proc. inwestycyjna 
109.25 (4-50), serjowa 113.50 (4-50), 5 proc. 
konwersyjna 58 (—75), 6 proc. dolarowa 66.50 
(—25), 7 proc. stabilizacyjna 57.75 — 57.38 — 
(—25), 4 proc. ziemskie 41.75. 4 I pół proc 
ziemskie 5125 — 52.50 (4-125). 7 proc. ziem
skie dolarowe 42.25 — 42 (—25). 5 proc War
szawy 65.25 — 65, 8 proc. Warszawy 55 — 
54.38 — 54.50, 8 proc. Kalisza 48, 5 proc. Kali
sza 55. Tranzakcje nieriotowane: 8 proc. dillo-
nowska 79 — 78.75, 7 proc. śląska 59.25 — 59, 
7 proc. -warszawska 58.75, 4 i pól proc. Wat 
szawy 59.50, 3 proc renta odcinki no 1000 zł. 
80, 5 proc renta 59.50. 10 proc. Siedlec 41. 

W sprawie upadłości firmy „Herman Predss 
Sukccsorowie" odbyło się w dniu 20 stycznia 
b. r. pierwsze zebranie wierzyóieli, na 1.totem 
wierzyciele wysunęli kandyda/turę kuratora ma
sy, Henryka Neumarka na syndyka masy. 

Sąd przychylił się do ich wyboru, mftanując 
kura/t ora Noumanka syndykiem masy. 

Bilans upadłego przedsiębiorstwa na dzień 
4-go stycznia 1934 roku zaimlknlięity jest sumą 
1.148.898 zł., z czego większość aktywów stano
wią ruchomości 320.097 zł , maszyny—388.562 zł. 

Resztę biJansu stanowią straty, przyjęte w Sąd edmalk nie uwzgięonii wauwsiwu - STiTi m ń . tan misy co do umorzenia postępowania, stojąc bilansie przeszło na sumę 510.000 z< 

Bilans połowu ryb morskich 
1.820.610 kg. wartości 314,714 z ł . 

Gdynia, 7 lutego 
W przeciągu miesiąca stycznia r. b. 

złowiono na polskim wybrzeżu ogółem 
1-820.610 kg. ryb wartości 314.714 zł., a 
w tem łososi 7.020 kg-, wartości 49.140 
zl., mielnic 920 kg. wartości 2208 zł., 
troci .360 kg., wartości 2160 zł., płastug 

wartości 1559 zł., śledzi 

80 kg., wartości 128 zł., słodkowodnych 
1010 kg., wartości 1592 zł. 

Z ogólnych połowów przypada na 
obwód Hel 1.032-600 kg., na Kolibki 
537-590 kg. Kuźnicę 230.870 kg. Gdynię 
190.041 kg., Orłowo 75.536 kg., Chałupy 
37.988 1 na inne obwody mniejsze ilości. 

Z ogólnej ilości połowów sprzedano 
do wędzarń 1.078.590 kg., wywieziono 

Bank Potoki w Łodzli: płacił wczorai za dola
ry: zł. 5.42 za odcinki drobne i zł. 5.43 za odcinki 
grubsze, za czeki po zł. 545. Funty angielskie 
Bank PoWdi kupował po zł. 27.20. 

W obrotach pozagictdowych kurs dolara nie 
wykazywał w ciągu dnia większych odchyleń, 
kształtując się w granicach od zł 5.48 w zada
niu do M. 5.45 w płaceniu. Funty 27.50—27.40. 
Tendencja utrzymana. Wskutek zarówno małe
go popytu, Jak i podaży obroty były bardzo 
ograniczone. 

Na rynku papierów wartościowych tendencji 
również utrzymana, jednakże z odcieniem nieco 
ełafcezym, — 8 procentowe listy zastawne m. Ło
dzi w obrotach prywatnych zł. 51 25—51.00. 

JAK OFEROWAĆ TOWARY DLA INDYJ? 
Izba przemysłowo-handlowa w Łodzi podaje 

do wiadomości łódzkich firm włókienniczych Si 
oferując firmom w Indjach Brytyjskich towar, 
winny wskazać: 1) cenę w funtach eng, cif. Bom
baj, ewentualnie w złotowych przy podaniu kur
su złotego w > iosunku do funta, 2) wagę jarda, 
3) k o m p o t y ( w e ł n a , bawełna), 4) szerokość 
jarda, 5) ilość jardów w sztuce, 6) warunki 
płatności, 7) termin dostawy 8) zestawienie 
kolorów tak zw. shadc card, 9) sposób opako
wania, 10) wysokość skonta prowizji. 

Pczatem wzory winny być przysyłane conaj-9950 kjr 123.190 kg., wartości 49.276 zł szpro-ldo węazarn ^ 'izb^zwrac^uwigą;fi agen
tów 1-671.600 kg-, wartości 200.592 zł., do Gdańska 114-320 kg. oraz sprzedano • ^ d l ^ l l , , o d „ y c i H™ ̂  6 d . « 

urp<rr,r7v ?950 kc wartości 3835 Zł., na rynku miejscowy™ 6J7.7UU Kg. W k o m p l e t o w wzorów tego samego materiału, co 
[ E 10 470 kg wartości 4188 zł., porównaniu z ubiegłym miesiącem ooło- „ u motoość pracy iednoczetoe m w.ek od-
węgo^yc 60 kg., wartości 36 zł., wieli I wy ryb wzrosły dość znacznie. 'cbkach handlowych md* (c) 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek i w piątek wiecz. oraz w 

sobole o godz. 4-ej (po cenach zrzeszeniowych) 
„Ivar Krcuger1'. 

W sobotę wieczorem premiera komedii Ka
zimierza Wroczyńskiego „Kobiety i interesy". 

W niedzielę o godz, 12-ej w poł. raz jeszcze 
jeden wobec rekordowego powodzenia barwna 
rewja-bajka dla dzieci „Czarodziejskie drzewko". 
Ceny najniższe od 35 gr. do zł 2.30. 

WYSTĘP HANKI ORDONÓWNY. 
Hanka Ordonówna wystąpi z pożegnalnym 

wieczorem w Teatrze Miejskim we wtorek o go
dzinie 8.45 wieczorem, 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym i następnych o godzi
nie 8 min. 15 wieczorem operetka w 3-ch ak
tach p t. „Hotel Imperjail'1 z goscineemi wystę
pami Marjama Wawrzkowicza oraz Kazimierza 
Worcha znakomitego barytona opery lwowakiej, 
Reżyserja Stanisława Zięciakiewicza. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godziny 
11 2 i od 6 wiecz. Przedsprzedaż biletów od
bywa się w P. B. P. „Orbis", ul. Piotrkowska 
nr 65, tel. 101-01. 

NAJZNAKOMITSZY ZESPÓŁ JAZZOWY 
CHÓR WARSA. 

Cieszący się obecnie największem powo
dzeniem w Polsce niezrównany zespól Jazzowy 
CHÓR WARSA, przyjeżdża do Łodzi tylko na 
iedyny występ, który odbędzie się w sali Fil
harmonii w niedzielę dnia 11 lutego, o godz. 
6-ci wiecz. 

Świetny CHÓR WARSA, będący bezsprzecz
nie zespoleni europejskim wykona wspaniały 
program, składający się z najulubienszych i naj
nowszych piosenek i przebojów, pełnych humo
ru i werwy i zaprezentuje się po raz pierwszy 
naszej publiczności. 

Ponadto wystąpi chlubnie znany, znakomity 
piosenkarz TADEUSZ FALISZEWSKI w swoim 
bezkonkurencyjnym repertuarze oraz JAZZ na 
DWA FORTEPJANY z udziałem Leona Boruń : 

skiogo, laureata konkursu Chopinowskiego i 
Henryka Warsa, najpopularniejszego kompo
zytora przebojów. 

A więc kto pragnie mile i przyjemnie spę-| 
dzić dwie godziny w atmosferze humoru, pio
senki i muzyki, niechaj zawczasu zaopatrzy się 
w bilety w kasie Filharmonii. 

Ceny miejsc od 1 zł do 5 zł. 60-1 

Z KONSERWATORJUM MUZYCZNEGO 
H. KUEŃSKIEJ. 

W niedzielę, dnia 11-go b. m.. o godz. 4.30 
po poi. odbędzie się w sali konserwatorium przy 
ulicy Traugutt* Nr, 9 wieczorek muzyczny ucz
niowski. Udział w wieczorku biorą klasy forte
pianowe i>rof, Bronwskiej, Dobkiewicza, Ilcewi-
czówny. Kijcńskiei-Dobkiewlczowej, Lewandow
skiego, pp. Jarzębowskiej i Romanowskiej, * * * 
skrzypcowe prof, Lewensteina i Wiłkomirskiego, 
wiolonczelowa i kameralna prof Nagujewskicgo; 
iinoLminentów dętych prof. W. Brandta. — Bile
ty przy wejściu na salę. 

RODZINA RADJOWA W TEATRZE MIEJSKIM 
W sobotę, dnia 10-go lutego b. r., o godzi

nie 21-ci w Teatrze Miejskim rozpocznie się ko-
mcdją Wroczyńskiego p. t .Kobiety i interesy", 
zabawa karnawałowa łódzkiej Rodziny Radiowej. 

Największą sensacją tei imprezy, która trwać 
będzie całą noc, jest niezmiernie tani bufet, gdzde 
za 1 zloty każdy otrzymać może* jeden kieliszek 
wyborowej wódki, doskonałą zakąskę, kufel pi
wa lub szklankę herbaty i dwa papierosy. 

Nieliczne bilety wejścia nabywać można w 
sekretariacie łódzkiej Rodzny Radiowej przy uli
cy Piotrkowskiej Nr. Irj6 przez cały dzień. 

WIECZORNICA TANECZNA. 
Już niewiele czasu dzieli nas od najwesel

szej imprezy karnawałowej która odbędzie sdę 
dnia l()-go lutego w b. teatrze kameralnym przy 
ul. Traugutta Nr. 1. 

W pięknie udekorowanych sadach oczekuje 
gości miła i beztroska zabawa, moc niespodzia
nek i atrakcyj. Biorąc pod uwagę, iż będzie to 
najweselsza i ostatnia impreza w karnawale, ja-
koteż doniosły cel, gdyż dochód przeznaczony 
jest na dalsze prowadzenie szkoły i internatu dla 
głuchoniemych .niewątpliwie przybędą łodzianie 
tłumnie. 

Z ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA OPIEKI NAD 
ZWIERZĘTAMI. 

Dorocznym zwyczajem Komitet Pań przy 
łódzkiem towarzystwie opieki nad zwierzętami 
urządza w lokalu Związku pracy obywatelskiej 
kobiet orzi ul Al Kościuszki Nr. 57 w dniu 11 
lutego b. r. o godzinie 5 po poł. „Czarną Ka
wę", na którą zaprasza swych członków i zapro
szonych gości 
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NIEZWYKŁA ODWAGAI 
O wydarzeniu, które miało miejsce vr war-

Mawskim ogrodzie zoologicznym donosi na pod
stawce opowiadania naocznego świadka nasz 
wsirólproicownik (S): 

— Przed klatką, w której się niespokojnie 
poruszał, znamy ze swej złośliwości tygrys ben
galski, stała jakaś para, oglądając z zaciekawić 
nicm zVdrukowainą kartkę. 

Nagły podmuch wiatru wyrwał mężczyźnie 
papier z ręki i rzucił go do klatki tygrysa. Ku 
przerażeniu widzów, właściciel kartki bez chwili 
namysłu wsadził rękę między kraty — i zanim 
zdumione zwierzę zdążyło się zorjcnlować — 
wyjął papier z klatki. 

— Jakże można być tak lekkomyślnym) — 
strofował go blady z wrażenia starszy pan. — 
Przecież tygrys mógł panu rozszarpać rękęl Zu
pełnie niepotrzebna brawura! 

— Byłby pan innego zdania — odpowiedział 
strofowamy — wiedząc, że ta kartka — to los 
z kolektury J. Wolamow, Łódź, Piotrkowska l l . 

Mediolan, 7 lutego. 
(Telegram własny) 

W dzisiejszych meczach finało
wych o mistrzostwo hokejowe świata, 
wyniki były następujące: 

CZECHOSŁOWACJA — AUSTRJA 
4:0 (0:0, 1:0, 3:0). 

Nadspodziewanie wysokie zwycięs
two Czechosłowacji, dla której bramki 
zdobyli Dorazil, Kucorra, Maiecek i Cet 
kowsky. 

Już wyznaczono termin 
nadzwyczajnego walnego 

zebrania Ł. 0. Z. L. A. 
W związku z nieprzyjęciem mandatu 

przez kpt. A. Barana, który został na 
Walnem Zebraniu Łódzkiego Okręgowe
go Związku Lekkoatletycznego obrany 
prezesem, zostaje zwołane na niedzielę 
dnia 25 lutego nadzwyczajne Walne Ze
branie ŁOZLA, którego porządek dzien
ny będzie następujący: 1) Zagajenie. 2) 
Sprawdzenie pełnomocnictw, 3) W y 
bór prezydjum, 4) Oświadczenie Zarzą
du i 5) Wybór prezesa ewentualnie no
wego zarządu- Zebranie powone ŁOZLA 

zapowiada się sensacyjnie, gdyż jak wia-
.dorrw^ebrante;',,^^ miało przc-
meg" zgoła" nieoczekiwany t " wszyscy 
członkowie zarządu poprzedniej kaden
cji nie zgodzili się na przyjęcie ofiaro
wanych mandatów. 

Zebranie nadzwyczajne ŁOZLA od
będzie się w lokalu SKS-u przy ulicy 
Skwerowej 1. o godz. 9.30 w pierwszym 
i o godz. 10.30 w 2-gim terminie-

SZWAJCARJA — WĘGRY 
' 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 

Zwycięska bramka dla Szwajcarji 
padła w Hl-ej tercji przez Torrianego. 
Dobra gra Węgrów, u których wyróżnił 
się bramkarz Aieczak. 

KANADA — NIEMCY 6:0 (0:0, 3:0, 3:0) 
Zasłużone zwycięstwo Kanady, po

mimo wyrównanej gry w I-ej tercji. — 
Bramki dla Kanady zdobyli Seano 3, 
Larken, Wells I Rogers po 1. 

Zakończenie mistrzostw 
zapaśniczych okręgu 

W niedzielę zostaną zalkończone w 
lokalu Siły przy ul. Głównej 17, zawody 

; w zapasach o mistrzostwo okręgu. 
Mistrzostwa w podnoszeniu cięża

rów zostały już zakończone. Pozostały 
i do rozegrania jeszcze waki w kategor
iach średniej, półciężkiej i ciężkiej, któ-
! re rozpoczną się w niedzielę o godz. 
10-ej przed południem-

Nie będzie w Polsce 
mistrzostw kolarskich świata 

W Paryżu odbył się kongres między
narodowej Unji Kolarskiej, podczas któ
rego dokonano'przydziału mistrzostwa 
świata na najbliższe lata. 

Mistrzostwa te organizować będą 
kolejno: w r. 1934 — Niemcy (Lipsk); 
w r. 1935 — Belgja, w r. 1936 —Szwaj
caria i w r- 1937 — Danja. 

Polska kandydowała na rok 1936, 
ale projekt ten został odrzucony. 

Jerzy, Sapociński Stanisław, W
8 * 
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Grand * Kino 
Nadprogram: Aktualności 

krajowe i zagraniczne. 

MAURICE CHEVALIER 
w swoim największym przeboju 

„Piękny jest świat" 
Już wkrótce wielki przebój produkcji austriackiej 

W i e l k a Ks iężna A l e k s a n d r a 
fascynujący fragment z życia rosyjskiej arystokracji z Marla Jerltza 1 Szokę Szakallem. Sen
tyment — Humor — Wdzięk Film całkowicie mówiony po niemiecku. Już w najbliższych 
dniach na ekranie Grand - Kina. 20-2 

Echa bankructwa banku holenderskiego 
Poszkodowani obywatele polscy winni zwrócić się 

do urzędów pocztowych o zwrot przekazów 
Kielce, 7 lutego. 

(k) Konsulat R. P. w Amsterdamie, 
podaje do wiadomości, że dom bankowy 
„Allgemeene Credieł en Administratie 
Kas", znajdujący się w Amsterdamie, 
Prinsengracht 850, został zlikwidowany. 
Kierownikiem powyższej instytucji, któ
ra zajmowała się udzielaniem pożyczek 
oraz kredytów hipotecznych, był Gustaw 
Heinrich Schneider w Gottingen. 

Dnia 20 września 1933 r. policja am
sterdamska obłożyła aresztem całą księ 
gc-wość wspomnianej instytucji, za prze-, 
kroczenie ustawy o udzielaniu kredytów 
w następstwie czego „Allgemeene Crc-
diet en Administratie Kas" z dniem po
wyższym, przestała faktycznie istnieć. 
Wkrótce po powyższym fakcie, władze 
niemieckie zaaresztowały Schneidera, 
skazując go na rok aresztu, który odsia
duje w więzieniu w Kolonii. 

Z obłożonych aresztem ksiąg wynika, 
że setki osób z zagranicy — głównie z 

Polski, krajów Bałtyckich, Niemiec, 
Szwajcarji, Węgier oraz Czechosłowacji, 
czyniły w powyższej instytucji starania 
o uzyskanie pożyczek lub kredytów hi
potecznych. Na pokrycie kosztów admi
nistracyjnych, osoby te wpłaciły znacz-
niejesze kwoty, nie otrzymawszy jednak 
że żądanych kredytów. 

Dalej Konsulat wyjaśnia, że kasa tej 
instytucji zawierała przy obłożeniu aresz 
tem FI. —28, konto zaś w P.K.O. w Ha
nowerze, wykazywało saldo dodatnie 
Mkn. 365.67, tak, że o ewenł. zwrocie 
wpłaconych sum poszkodowanym mowy 
być nie może. 

Zamieszkałe na terenie Polski osoby, 
które po 20 września ub. roku wysłały 
pocztą pod adresem „Allgemeene Cre-
diet en Administratie Kas" przekazy pic 
niężne, mogą wobec niezrealizowania po 
wyższych przekazów, zwrócić się do 
urzędów pocztowych nadawczych o cof
nięcie tychic-
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Film w wersji n i e ] ^ 
(djalekt w ' 

urocza 

N a s z r e p o r t e r z a n o { 

fes 

c N s k 

N z i a 

W mieszkaniu wlasncm P 
Nr. 54, usiłował pozbawić się W^J 
cie kwasem solnym, 42-letni S^t ^ fi ^ 

DcsperaU znaleźli sąsied*1^,, 
przytomnym i wezwali pogo l°nic B t f 0 i 
Lekarz przewiózł denata w 0^,e$o 

i' k 
przewiózł 

szpitala. — Powodem rozpac 
brak środków do życia. 

* * lO*1 

Na ulicy Brzezińskiej najeen* ̂ | C . 
samochód osobowy 12-letni A r 0 r f ł» 
kały przy ulicy Marysinskiej 1 x- r̂ k». ,;| f 

Fale odniósł złamanie pra^*' udz |C

t t, 
leczenia głowy i twarzy. R* 0 * 1 ' 0 ^! i° 
cy lekarz pogotowia i przewi0 ^ 
ciętkim do szpitala. dP0^ 

Szofera pociągnięto 4° 
karnej. 

Alfredy 
vrciof*{. 

•prawcy i skradli naczynia kuc"^ 2.500;^ 
oraz biiuterję na łączną ^ u m e „ V, 

Podobnej kradBieży d o k o ? f ° t Ń ; ^ 

Romana Spałka, przy ulicy L ip 0 * ^ - i 
skradziono róinych rzeczy na f , „ja 

Arturowi Teske, zamiesek0^ ^ 0 t r J 
Poznańskie! Nr. 50, ekradzioo0 * j , ^ 

Do mieszkania 
K«. Brzóski Nr. 12, nocy 
nieobecności domowników 

•a. r ^ , 

0< 

v/er, wartości 250 zł. 
Do sklepu kolonjalnego 

go przy ulicy Limanowskiego ^ ( , # 1 . 
rajszej włamali »ię złodzieie, „Q - m ra>szc) wiamaij się ztoozicjc. -Q 
róine artykuły, wartości zł. l ; ^ ^ 

We wszystkich wypadkach 
ców nie ujęto. p 

W maeszkanki własneni P ^ . t f f O j 
l>ofa Nr. 24 zmarł nagle na f f a W 

70-Ietoii Ioek Sosnowski. Śm»erC 

przybyciem pomocy 
lekarskie). 

——' «rtjT* 
WIECZORNICA L E K A R Z Y - ^ r. ^ 

W sobotę dnia 10-go k > l e « ° ^ i » V * 
piezentacyjnej stowarzyszenia j , \<P-j 
ulicy Sienkiewicza Nr. 3/5 ZwlVS^i ł^, i 
tystów w Państwie Polakiem, °" {sP^ 
urządza doroczną wieczorn»c«^ 
crłonków i wprowadzonych g ° s c ' 

BAL STOW. A P L I K ^ > > ^ 
RoprczentacYJny bal Sto^.. i S j< ,^».. 

dowych i Adwokackich o d ^ ^ U 1 * ^ 
lutego w salonach łódakiegf ^ vrT 
waczego, Piotrkowska 243. w " 1 ^ 
zaiproszeiniaani. 

http://Luux.ni�-
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j j g c ż i i e j j ó w Mazowiecki. 
Ą 

tego rn^pi % jeK termin wyborów do tu
mie'6*""' i|Zcze"prz^11 m i e i s kieK0 nie zo-

^ e n i e5.attvS. t 6 . r e o 
przygo-

i c h- «. ud*'^ iiieWAZez władze nadzorcze u-! 

w s k i ^ r f d o l " 2 odpowiednie $5*8 S A S ! * , .wyborczych. 
;d. C 2' 

WYBORA MI DO RADY 

^ C t ' ' - Z n e n a t e m a t p r z y -M„.,r°w leszcze sie nie odby-
e zarządy tych ugrupo-
wstępnych już przystąpi-

rezcse* 

" f a j i 
bardziej nok rew-

,i. pi«T się; y j Powstała mvśl zblo 
T sief^r^r, k^' y s i 'niQcia uzgodnionych 

' y w ten sposób przefor-
j swycl 1 r a d 7 miejskiej wię-

iej P°rJ?a i %ie n r

 h Przedstawicieli 
raia rl°* , a k ^w idz iane sa dwa 

Izba Polsko-Bałtycka w Wilnie 
Wileńszczyzna jest najbardziej zainteresowana w rozwoju sto

sunków gospodarczych z naszym sąsiadem nad Bał tyk iem 
Wilno, 7 lutego. myślowych — projekt utworzenia w zarówno wśród społeczeństwa, jak i 

Wysunięty przez grono osób spo-1 Wilnie Polsko - Bałtyckiej Izby Han- 1 czynników miarodajnych 
i śród wileńskich sfer handlowo - prze- dlowej znalazł przychylny oddźwięk 

Układ handlowy polsko-szuiajearsh 
J a ł c i e i o w a r y p o d l e g a j ą , i n i f h o m 

c e l n y m . 
Warszawa, 7 lutego. 

Parafowany w dniu 22 grudnia r. ub 
podpisany w dniu 5 bm. w Bernie 

i układ handlowy polsko - szwajcarski 
widziane sa dwa bloki.} i e st protokułem dodatkowym do kon-

cTP7EL£cKiT'an E \ s i * t o c z a - jednakże o ich . w enc j i handlowej polsko - szwajcarskiej 
Zadecyduje wspólne po- j z dnia 26 czerwca 1922 r. Postanowienia 

V ° ^ e ^ L X T k£ tej k o n w e n t pozostają zatem w mocy 
« C , e W r I a k 7 d T Z o ' r E a - l n a d a 1 ' 0 i l e ^ ] k o n i e s a ' z T i e n i o n e P r z e Z 

W & $ S ! W - osiągnąć w no- Postanowienia obecnie podpisanego pro 

K t ^ J ^ l h U 0 ^ ? ^e jednak ze 
(u SU*? 
57 *> 
ty. jrin i l L^z i n mn^j.i. * A . . ^ A I carji, 2-ga — zawierająca zmżKi 

ocznych w wielkiej ta-
Do protokułu dołączone są dwie l i 

sty zniżek celnych: 1-sza --; zawierają
ca polskie zniżki celne, udzielone Szwaj 
carji, 2-ga — zawierająca zniżki celne 

, ° W r a , m i ' S dyż n l e otrzyma 
h e J v ' e dnich dyspozycyj z u 

» lw iego . 
°sób 
' V 
'wana 

M > .-«- on dotychczas żad 
: owaft technicznych, zwią 

ran" 
3dn 

iSohnak dowiadujemy, kwe 
\ h ' uPrawnionvch do glo-
^o«?y w najbliższych dniach 

i rolach , 
tery NV,t -

5 f 1 
n i e m i f 

edeńskU 

iol 

J W ŻYDOWSKICH. 
J t l e m Posiedzeniu prezydjum 

.łowiono utworzyć sekcję 
[ , 3 w , Na sekretarza po-

• "ajngewicza. 
^NCING-BRIDGE. 
i, t>wV zarządu i komendy Le-
Cl jka Joselewicza. odbędzie 
toK7 r. i dge w salonach Klubu 
i ta ; u l - Prez. Mościckiego 6). 
L j ^będzie się pod protekto-

fe^skkfg 

W pierwszej liście zawarte są zniżki 
celne na następujące artykuły importu 
szwajcarskiego do Polski: sery szwaj
carskie, ekstrakty mięsne, mleko skon 

densowane, szereg produktów chemicz
nych, przędza jedwabiu sztucznego, haf
ty, wyroby z metali, maszyny, aparaty 
elektryczne, zegarki i t. p. 

Szwajcarja wzamian za to udzieliła 
nam zniżek celnych bąd.i fiksacyj cel
nych na następujące artykuły naszego 
wywozu do Szwajcarji: słód, cebula, ja
ja, pierze, nasiona koniczyny., węgiel 
drzewny, niektóre gatunki drzewa, dyk
ty, węgiel kamienny, koks, szkło, pro
dukty metalurgiczne, cynk, oleje mine
ralne, parafina. 

Protokuł z dnia 5 bm. wchodzi w ży
cie prowizorycznie, przyczem termin 
ewentualnego wypowiedzenia jest dwu
miesięczny. 

Jednocześnie z powyższym protoku
łem została załatwiona umowa kontyn
gentowa. 

Sytuacja «? przemyśle białostockim 
Eksport do Sowietów wynosi trzecią część ogólnego wywozu 

arpsty powiatowego, inż. 
kie-

>d»u i z a c y f o y przygotował 
, a z'anek dla gości. 

* £
A W

A TANECZNA. 
\ Ł

 d n

|a 10 bm.. Związek 
.i5^ sau \ Kupców chrześcijan 

a n o t t " % t a * ~ - s t r a ż y O K n i o w e j w i e l 

Białystok, 7 lutego. 
Sytuacja w przemyśle białostockim 

w styczniu, według relacyj miejscowe
go Związku Przemysłowców, przedsta 
wiała się następująco: 

W związku z wszczętą przez orga 
nizacje robotnicze akcją przeciwko no
weli o 48-godzinnym tygodniu pracy 
(skasowanie angielskiej soboty), nie
które fabryki przerwały pracę i zajęły 
stanowisko wyczekujące. W sprawie 
tej odbywały się konferencje stron w 

Jpspęktoracie Prący. Związki zawodo 
t^ye /wysunęły, jako.prowizorium, kon
cepcję 5-dniowego tygodnia pracy bez 
sobót. 

W drugiej połowie stycznia pewna 
ilość fabryk ruszyła, pracując przez 5 
dni w tygodniu. 

Średnie uruchomienie maszyn przę 
dzalniczych za cały miesiąc wyniosło 
około 65 proc, co w porównaniu ze 

poważną styczniem r. 1932 wykazuje 
zwyżkę. 

Eksport wynosił: tkaniny wełniane. i n s t v t u c 1 i 

56.081 kg., koce 9.538 kg. i przędza i n e » 'nstytucai 
3267 kg., razem 68,886 kg. Pó raz 

Wileńszczyzna, jako najbliżej państw 
bałtyckich położona, a pomna daw
nych rozwiniętych stosunków, jakie ją 
z temi krajami łączyły, jest szczególnie 
zainteresowana w zbliżeniu ekono-
micznem i ożywieniu stosunków z naj
bliższym sąsiadem nad Bałtykiem. 

To też wśród społeczeństwa wilefl-
. skiego projekt utworzenia takiej Izby 
'spotkał się ze specjalnem zainteresowa
niem, czego dowodem był liczny u-
dział różnych odłamów gospodar
czych, przedstawicieli samorządów go
spodarczych i terytorialnych oraz sze
regu działaczy społecznych, interesują
cych się stosunkami polsko - bałtyckie-
mi — na zebraniu organizacyjnem Izby 
Handlowej Polsko - Bałtyckiej w Wi l 
nie, pomyślanej jako oddział Bałtycko-
Skanaynawsklej Izby Handlowej w 
Warszawie. Zebranie to odbyło się w 
Izbie Przemysłowo - Handlowej w Wil
nie. 

Akces zgłosiło już 50 Hrm i osób. — 
Do Komitetu Organizacyjnego Izby zo
stali wybrani prezes A. Kawenoki, pre
zydent Maleszewski. dyr. Wł. Barań
ski, dyr. Iwański, p- Nagurski. dyr. Mły 
narczyk, inż. Trocki, poseł Dobosz, p. 
Kremer i p. Rywosz-

Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Wilnie udzieliła Izbie Handlowej Pol
sko - Bałtyckiej początkowo (najmniej 
w ciągu roku) swego aparatu biurowe
go i lokalu, co znakomicie zmniejszy 
koszty funkcjonowania nowoutworzo-

pierwszy niemal 
trzecią część eksportu stanowi eksport 

do Rosji Sowieckie!. 
Większe zamówienia eksportowe w 

GIGANTYCZNY PLAN AGRARNY ROOSE-
yELTA. 

Rccsevclt przystąpił obecnie do realizacji 
swego gigantycznego plonu rolnego. Plan ten 

'7,, "riT, „T„i.,««ł.V *« „ „ i przewiduje pozostawienie odłogiem około 7 mi-
Styczniu nic wpłynęły, te zaś. które na l j o n 6 w hektarów z terenów zajętych pod uprawę, 
deszty, mają terminy dostaw na ma-(zbóż. Dla przeprowadzenia tego planu rząd wy. 
rzec — maj. Ceny bardzo niskie. W o ^ t * 0 " farmerom 20(1 miljcnów dolarów z tem, łe 
bęc szkodliwej konkurencji wzajemne' - d o- k ? 6 c * «SN..I»4 otnymafoMt jeszcze prze-
przemyslowców na rynku indyjskim, w 
styczniu zawarto porozumienie, ustala
jące minimalne granice cen wyrobów 
białostockich na tym rynku. 

Na rynku krajowym obroty zniżko
we.. Na ostatnim przetargu M. S. 
Wojsk, przemysł białostocki uzyskał 
zamówienie na pewną ilość koców. 

szło 7oO miljonów dolarów. W uzasadnieniu tej 
uslawy min. rolnictwa wskazuje że jest to do
piero, początek' tej gigantyetnej akcji, gdyż przy 
ogólnej przestrzeni przeszło 400 milj. ha przy
najmniej 40 miljonów moic przeznaczyć na ceł* 
nierolnicze. Tereny te mają być przeznaczone 
na stadiony snortowe oraz budową domów mie
szkalnych. W ten sposób rząd zmierza do po. 
prawy warunków mieszkaniowych większej czą-
ści ludności. Kontrola produkcji pszenicy prze
sunięta zostanie na organizacje rolnicze, których 
liczba ma ulec zwiększeniu z 90!) do 30i)0. 

sie * ,. 
„; Stefa0 -ta 

• Ali * , V 

Łpac*l'* 

kiej l 1 ; r,td, \ai 

prze*"0" jjiii 
do ^ 
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Reumatyzm jest zwalczony 
Reumatyzm stawowy, mięśniowy Zmiany pór roku. wilgotne mieszka 

łub nerwowy jest to stan zakaźny, Jnia potęgują reumatyzm, który rozwi-1 

który rozwija sie na podłożu kwaS-lja się postępowo o ile się go nie 
nym i. przejawia się przez ostre bóle zwalcza przez użycie Urodonalu Cha-

i stawach, obrzmienie częS-J telain'a. Przez rozpuszczenie kwasu 

lasberg 
ci chorych, trudność w chodzeniu i po
ruszaniu się. Mięśnie dotknięte reuma
tyzmem staja się bardzo bolesne. Ból 
lędźwiowy (lumbago), ból klatki pier
siowej (zwykle mięśniowy), kręcz 
(szyja skośna), sa to postacie reuma
tyzmu mięśniowego. 

Bardzo często wytwarza się obrz
miałość stopy napięstka lub kolan. 

moczowego we krwioobiegu Urodonai 
wywołuje obfite wydzielanie moczu i 
stwarza u chorych doskonałe samo
poczucie, spóldziatając z ustrojem w 
jego walce z reumatyzmem. 

Urodonai Chatelain'a jest to najlep 
szy środek przeciwreumatyczny, sze 
Toko stosowany, zalecany codziennie 
przez lekarzy całego świata 

Do akt Nr. Km 1156/IX 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dzi. rewiru 9-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej Nr. 37, na za
jadzie art 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 12 lutego 1934 r. od godz. 11-ej 
w Łodzi przy ul. Łagiewnickiej Nr. 11 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości, a mianowicie: 15-tu metrów de 
sek sztorcowych calowych, 15-tu met
rów desek sztorcowych 3/4 calowych 
oszacowanych na łączną sumę zl 850,| 
które można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
loznaczonym. 

Łódź. dnia 24 stycznia 1934 r. 
Komornik: St. PRZYBORA. 

Dr. MED. 

WIKTOR MILLER 
choroby wewnętrzne 

spec. CHOR. REUMATYCZNE 
przeprowadził się 

A L K o i c l u s s l k i fl$ 
przyjmuje 5—6. Lecz. Vita 12—1. 

Tel. 146-11 30-2 
pooooooocoooooooc 

i. 
iern.. °^ t*9 

iorn*cC. 

C E N T R A L N A L E C Z N I C A Z E B O W ! 9 a b l n e t 

A. 
LEKARZA DENTYSTY 

I A D 1 1 E W I C Z A 

d e n t y s t y c z n y 
30-

przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW
SKIEJ Na 164, parter, Telefon Mb 127-83. 

DR. MED. 

H E L L E R 
oroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne 
Traugutta 8, te l .179-89 
Przyjmuje od 8—11 I od 4—8 wlecz, 
w niedziele od 11—3 po poł dla pań 

oddzielna poczekalnia^ 

Gabinet kosmetyki ' • ł r v 5 a « « . > i 

u . - l i 3—6 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich delektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 1 4—8 wiecz. 

KWIATY 
EGZOTYCZNE 

Z CELLONU 
konkure i ICeny icy j i 

Używany kocioł 
płomienno - rurkowy, ca 100—120 qm 
pow. ogrzew. 10—12 atm. ciśnienia z 
kompł. armaturą i paleniskiem, możl. 
z przegrzewaczem i ekonomiserem w 
dobrym stanie gotowym do ruchu 

K U P I Ę . 
Oferty z dokładnym opisem i poda
niem roku budowy, wytwórcy 1 do
stawcy obecnego miejsca postoju i 
ceny do „PAR", Poznań, Al. Marcin
kowskiego 11, pod ,S . S." 40-2 

Przedstawiciel 
dobrze wprowadzony w branży ko-
lonjalno - spożywczej POSZUKIWANY 
Kaucja konieczna. Oferty do Republiki 
pod: „Przedstawiciel solidny". 

15-2 

MODELE 
11 Listopada Nr. 63 

II p., front, m. 12. 

Do akt Nr. Km. 1594 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Aleja I-go Maja Nr 34, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 13 lutego 1934 r. o godz. 
11-ej w Łodzi, przy ul. Żeromskiego 
Nr. 29, odbędzie sie publiczna licyta
cja ruchomości, a mianowicie: mebli, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 530, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 6 lutego_1934 r. 

W komplecie 
rysunków 

jest jeszcze ki lka 
w o l n y c h m f e i s c 

u profesora 

Gdańska 6 8 

Do akt Nr. Km. 1336 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Aleja I-go Maja Nr 34, 
|na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 13 lutego 1934 r. o godz. 
12-ej w Łodzi przy ul. Aleja 1-go Ma
ja Nr. 14, odbędzie się publiczna licy
tacja ruchomości, a mianowicie: 2200 
tuzinów jedwabnych pończoch dam
skich, oszacowanych na łączną sumę 
zł 7000, które można oglądać w dniu 
{licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 6 lutego 1934 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Sprawa Tow. Ubezp. ..Polonia" i 
innych, p-ko F-mie: „Thiele i Scheel" 

RUTYNOWANY buchalter sporządza 
bilanse, zaprowadza księgi handlowe, 
Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo
nić 243-77, od 2-ej do 4-ej oraz od 8-ej 

Komprnlks St. DULKOWSKI. wieczorem-
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Hf. 

czynna odświeźalnia KART do gry j JERZY WILL" 
" " " W I E C Z N Y C H PIÓR ' t ' " i s n ' | >4 

D ź w i ę k o w y K ino -Tea t r 

Przedwiośnie" 

D i i i p r e m i e r a ! 

PIERWSZA POLSKO-CZESKA KOMEDJA p. L 

Xli 

tflasfa Burian, Adolf Dymsza, Zula Pogorz* w rolach głównych dwaj 
najwięksi komicy słowiańscy: 

Początek seansów o g. 4-ej, ostatni o g'lO-ej. 
Jedyny raz w sobotę dnia 10 lutego r. b. ostatni seans o g. 8-ej. \ 
, v , , . , • , Następny program: „DZIEJE GRZECHU" w/g powieści St. Że' 0 1"* 
W sobotę 10 lutego o g. 12 i w niedzielę 11 lutego 1934 o g. 11 wyświetl, bidzie poranek dla młodzieży-

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i w e n e r y c z n e PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 1 I pól — 4, 6—8 wleoz, w nie
dziele 1 święta od 10—1 

Ceny lecznlcowe. 

DR. MED. 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopiclowe 
Piotrkowska 10, tel. 245-21 
Przyjm. od 8 rano do 1 pp. 1 5—9 w. 

w niedziele i święta od 10—1 pp. 

DR. MED. 

M. JAK0BS0N 
CHIRURG 

Wieloletni asystent na Ośrodku 
Złamań K. Ch. ' 

SPEC. CHIRUROJA KOSTNA 
(Złamania kości i zwichnięcia) 
D-ra Sterlinga 2 2 

(Nowo-Targowa). Telef. 174-42. 30-2 

£ Ku Kupno I sprzedaż ^ 

l'Jl N1ADZE Z RZECZY NIEPOTRZEBNYCH. — PRZEJRZYJCIE WASZE RZECZY 1 MEBLE W DOMU, A Z PEWNOŚCIĄ ZNAJDZIECIE WICIE NIEPOTRZEBNYCH i NAWET PRZESZKADZAJĄCYCH. — OGŁOŚCIE o TEM W „REPUBLICE' W DROBNYCH OGŁOSZENIACH, a Z PEWNOŚCIĄ DOBRZE JE SPRZEDACIE. — OGŁOSZENIA.W ..REPUBLICE*' DAJĄ ZAWSZE DOBRE REZULTATY. 
MAGLE RĘCZNE, MOTOROWE, WYROBIĄ FABRYKA B. KAPCZYŃSKIEGO, ŁÓDŹ, Pod-RZECZNA 33 11 
KUPIE UŻYWANĄ, W DOBRYM STANIE MASZYNĘ DO PISANIA „PORTABLE" MARKI „UNDERWOOD" LUB „REMINGTON*. OFERTY SUB „PORTABLE" do ADMINISTRACJI RE»-PUBLIKI. 4 
AiASZYNĘ do pisania W dobrym sta
nie kupię. Wiad. tel. 247-42. 

Lokale 

• f 

• • 

OBWIESZCZENIE. 
DYREKCJA TOWARZYSTWA KREDYTOWE. 

GO MIASTA ŁODZI 
podoije do powszechnej wiadomości, te 
ZWYCZAJNE OGÓLNE ZEBRANIE CZŁON

KÓW TOWARZYSTWA 
odbędzie się w dniu 6 marca 1934 nolkti o godzi
nie 6-ej wieczorem w gmachu Towairzysłwą Kre
dytowego przy ul. Pomorskiej Nr. 21. 

Porządek dzienny Ogólnego Zebrania obejmuje: 
1. Otwarcie Ogólnego Zebrania przeiz Preze

sa Komitetu Nadzorczego; 
2. Wybór Prezesa Ogólnego Zebrania; 
3. Powołanie przez Prezesa Ogólnego Zebra

nia z pośród obecnych, asesorów i seikre-
tairza; 

4. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1933-di. 
5. Pnoijekt do etatu Towarzystwa na rok 1934. 
6. Wybór 2-ch Dyrektorów w miejsce ustę

pujących z kadencji. 
7. Wybór jednego Zastępcy Dyrektora. 
8. Wybór 3-ch Członków Komitetu Nadzor

czego. 
9. Wniosek Władz Towarzystwa w kwestji 

reprezentantów. 
Wstęp na Ogólne Zebranie przysługuje wszy-

sllkim osobom, które posiadają nieruchomości, 
obciążone pozyczikaond Towarzystwa Kredytowe
go miasta Łodzi i którym służy prawo rozporzą
dzania swoim majątkiem za okazaniem legity
macji członkowskiej. Członlkowiie Towarzystwa, 
nicmogący, lub nieiyczący sobie uczestniczyć na 
Ogólncm Zebraniu, mogą upoważnić do głosu in
nego Członka Towarzystwa, nilkt jednak nie mo
że mieć więcej niż dwa głosy. Za małoletnich, 
usamowolnionych, bezwłasnowolnych i wogóle 
osoby pozostające pod opieką, prawo do jednego 
głosu na Ogólncm Zebraniu służy ich opiekunom 
i kuratorom. 

Posiatjartie dwuch lub więcej nieruchomości, 
obciążonych pożycskaimi Towamzystwa upoważ
nia tylko dio jednego głosu. 

Właścicielka nieruchomości może być zastą
piona na Ogólnem Zebraniu przez męża bez upo
ważnienia, zaś Towarzystwa Alkcyjne i wogóle 
osoby praiwne, uczestniczą na Ogólnem Zebraniu 
w osobie przedstawiciela, któremu będzlie wy
dane w tym względzie pełnomocnictwo, lecz tyl
ko z jednym głosem 

Nieruchomość należąca do dwuch, lub killku 
właścicieli, może być reprezentowana na Ogól
nem Zebraniu przez jednego z nich po uprzed-
niem złożeniu upoważnienia od pozostałych 

Na dni 15-oie przed Ogólnem Zebraniem, 
t. j . do dnia 19 lutego 1934 r. włącznie mogn być 
podawane ze strony Stowarzyszonych do Komi
tetu Nadzorczego wnioski na Ogólne Zebranie, 
opatrzone przynaijmniej 20-ma podpisami. 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, oraz 
projekt do etatu na rok 1934 będą dostępne dla 
Stowarzyszonych w Biurze Dyrekcji Towarzy
stwa, poczynając od dnia 28-go lutego 1934 r. 

Legitymacje Członków służą jednoczęśnlie ja
ko bilety wejścia na Ogólne Zebranie i wydawa
ne są w Biurze Dyrekcji Towarzystwa w godzi
nach biurowych do dnia 5-go marca b. r. w dniu 
zaiś Ogólnego Zebrania do godziny 12-ej w po
łudnie. 

Bez legitymacji członkowskiej na sallę Ogól
nego Zebrania nikt wpuszczony nie będzie. 
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OOOOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXAXXXAXI 

E C H A N I K 
zdolny na maszyny 

do rachowania 

POTRZEB 
Tylko siła pierwszorzędna może 
się zgłosić do firmy Józef Leźon, 
Przejazd 4, między godz. 4—7 w. 

OOOOOOOOOOCOOOOOCXXXXXXXXXXX?OOOOOOOOCX 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy 
umeblowany, telefon, pracującej pani 
lub panu. Piotrkowska 83, m. 10. 3-cie 
piętro, front, 

Sale 
Fabryczne 

do wynajęcia 
Piotrkowska 21 

Matki! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

UMEBLOWANY pokój z wygodami 
używalnością kuchni, poszukuje mło
de małżeństwo. Oferty z ceną sub — 
„Niekrępujący". 

2 lub 3 pokojowe 
ieszkanie 

z kuchnią I WSZCLKLEMI WYGODAMI, NA UL. PIOTRKOWSKIEJ LUB NA UL. POPRZECZNYCH W POBLIŻU PIOTRKOWSKIEJ 
poszukiwane. OFERTY DO ADMINISTRACJI REPUBLIKI POD „L. LI." 

LOKAL fabryczny parterowy w śród 
mieścili, powierzchni ok. 250 m. kw. 
poszukiwany. Zgłoszenia do Adtnini-
stracji pisma pod „S. T. 27" 11 
SŁONECZNE MIESZKANIA w czy 
stym domu skl się z pokoju i kuchni 
oraz pojedyncze pokoje do wynajęcia 

POSZUKIWANI 
domokrążcy, do «P r* s t ai« H 
pierwszej potrzeby- • " \VW 
zł. 200 miesieczn'e* |» 
oferty sub „Rutyj^jJ---dc 
PRAKTYKANTKA <£r gjur'' 
szutklwana. Wiad. w -
Fuchsa. Piotrko^sKa 
INKASENTA zdolne*0

 k a U C|a RENCJAMI I RAOILW?. FURSW* JE WIĘKSZE PRZĘDsieki« * SUB „SUMIENNY l STRACJI 
Choroby t t y (SPECJALNOŚĆ -~ , cynV 

Leka« « e " ) 0 e | 

1*1 A 
przyjmuje c 

SĄ T 

PO 2 MILJONY kaid t f LEKTURY KURT WYTRT/FC V j \ ^ 
SKA 141, TEL. 163-49. i a 5t I 'Zyrn r ; WYSYŁAMY LOSYJIAŴ  < k. p AC 

f2°JDOI"NENT n CEMU NA OKAZJAI 3 poczt 

TYLKO W. z a k ł a d z i e ^ , a ' ^ e n t D 

„ 0 1 n 

Laksa, Żeromskiego 
wajaml: 5. 6 .8 .J i 
DWU EKRANÓWKA l l i 0 l5j 
głośna i selektywna",^ja 
że wszelkie r e p e r a c j e ^ 1 

"a Ro 

JE* 

3IOTRKOWSKA 46, w p 

mi 
DO PANÓW z^^lĄA 
szę o zwrot zi*'?«$t*K-AlH 
które zostało skra* 
Dyskrecja 
TOMASZ Wojtys. ^ % d * .StcD,.,15 

egitymację. wyd. * J \ , ^ k 
boeia w Łodzi Ą 

DROBNE ogłoszenia y n i < 
a najlepszym i na|» r f8n>.c. M 

od zaraz. Elektryczność, gaz "i l » 2 e t k n 1 e X ^ 
Cegiełniana 42, tel. 131-20 Fabryka Kto che'- 1) znaleźć ' ° K > k̂TLY M*» WUTKE* Ł LOKATOR"" 2) "«LEG SPWNH?, 
POKÓJ umeblowany frontowy do wy-Pojedynczy pokój. 4) * po'hy Bere 

najęcia. Zielona 30, II piętro, m. 7. |chomość lub rzecz- d o s ( a c J, 

• URIPLF NVN7VINIE. ^ OlV c 

1 LUB 2 POKOJE elegancko umeWo 
wane. wyremontowane z używalnoś-
cią kuchni, łazienki i telefonu do wy-, 
najęcia. Narutowicza 56, m. 25. 

POSZUKUJE dwuch pokoi z kuchnią, 
słoneczne w centrum miasta I lub II 
piętro. Oferty „T. L." 
POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia od zaraz. At. I 
Maja 52, 111. 6. I piętro B 
POKÓJ do 
dwuch osób 

oddania dla JEDNEJ LUB 
Piotrkowska 17, M. 85. 

2 KOMFORTOWE elegancko umeblo
wane pokoje z hallem, przedpokojem 
dużym kąpielowym i wszelkiemu wy
godami w śródmieściu do wynajęcia, 
ewentualnie używalność kuchni. Te 
lefon 131-77. 
4 POKOJOWE, słoneczne mieszkanie, 
wszelkie nowoczesne wygody w śród-] 
mieściu do odnajęcia. Tel. 131-77. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
wygodami, I I I piętro, front. Al. I Ma
ja 29. 11 

POKÓJ z niekrępującem wejściem 
wygody, telefon do wynajęcia. Obej
rzeć Piramowicza 4, m. 7, w godz. 
1—4 po poł. 13 

Poszukuje 
od gospodarza 

mieszkania 
1—2 POKOJE, EWENT. Z KUCHNIĄ (WYGODY, ŁAZIENKA POŻĄDANE) OFERTY sub „KAWALER". 30-2 

WIEK OKAZYJNIE. ^ -m^'t^-y 
C U T , A T W WYSZUKAĆ PRACOWR"* do^ l toJZyr j &M\Ł*J\kJ I 'da DROBNE QfB^<ci\i MUROWANE DUŻE, SUCHE, WIDNE z PIWNIC CAMI W CAŁOŚCI LUB CZĘŚCIOWO W ŚRÓD-' MIEŚCIU DO ODNAJĘCIA. EWENTUAL-' ' 9Bc~to'Gx°?iiW\\ NIE I BIURO. TEL. 131-77. 15-2 KOMORNIK Sa°UFFIESJ ij, 

- DZI, REWIRU. 9-„B?:4KIEI ̂  
Posady 

dzi. przy «-&fflfĄ 
sadzie art. 602 K-^- f < oi JjĄ 
dniu 13 lutego g, ^iBtt 

publiczna licytacja1 J ̂ r ?^ 
i nowicie: 70 t ł u lno*^ - „ 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy-nów Jedwabnych °°vj\ & ot 
wanie do domu. Ceny niskie. Radwan- skarpet, oszacowani .„a A 
ska 24. m. 1. tel. 101-11. ^ J m e « . 740, które - sP1 lJf70Sze 

PIERWSZORZĘDNY fachowiec, k a . dniu, licytacji ^ %n5' M ' ' \lfi 
waler. z branży lakierniczej (apara-1

raaS'l?,J r^e}a°S stycf 1 p A 
tem, ręcznie i pisanie) poszukuje po- Ł ó d ź - 4?!moniIk: S 

sady ne miejscu lub na wyjazd. Ofer-' 
ty sub ..Eper". 2 
POSZUKIWANY PORTIER ZNAJĄCY SIĘ NA OGRODNICTWIE. Oferty Z PODANIEM WYSOKOŚCI PENSJI SUB ..PABIANICE". 

I I 
FRYZJER męski potrzebny. 6-go Sier 
pnia 56. 

39 Czyś*?.... PRZYJMUJE FROTEROWANIE O',*Z 

hol Czyszczone 

"'er. 
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będą Prenumerata „Republiki'' 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika'* i 
,.Express' w Łodzi z obnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

WNIESIONE BĘDĄ NAJPÓŻNIÊ̂  oPit SIĘ PIE 
stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 1 Słuszne reklamacje 

SROLUZRFZAWSMNI. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe ' zaślub.-

?N? POŚWIF^ NÛ ' 2 zTmmmeU.Pzrzast^ezeni dopłata 20 proc 0**™**™**%%. 
100 proc drożej Ogłoszenia fantazyjne t tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 
1 y ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukazaniu B " co ̂  
ogłoszenia tej samej tresc t^Ui-.. 
Omyłki, które zasadniczo >a^ l» 
ogłoszenia nie upoważniała 0(l<> 

zapłaty lub powtórzeni 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp.. Wacław Smólski. * Redaktor odp.Wacław Smólskl. Druk. .Republiki w Łodzi P i o t i * 0 ^ 


